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0 PRZEDPŁATY, 
. Z dniem 1. lipca, 1862 r. rozpoczyna się 
nowy kwartał. Przedpłata na CZAS na miesią- 
ce Lipieo, Sierpień i Wrzesień wynosi: 
© = > w Krakowie: : 


$<1TOGZNIE 2. 44,0, Są n 24 
Upraszą się pp. Abonentów o wczesne 
_ nadsyłanie pieniędzy prenumeracyjnych i 
dawnego adresu drukowanego, a przynaj- 
mniej o wyraźne podpisy. 


Zdawałoby się, że, sprawa konstytucyi 
_kasselskiej już skończona, skoro tameczna 
gazetą urzędowa. ogłosiła nową listę człon- 
ków ministerium, tudzież, że programem jego 
jest przywrócenie. konstytucyi z r. 1834 
wraz z prawem wyborczem z r. 1849. Jest to 
zatem więcej niż Prusy żądały, które nie 
„stawiały warunków względem  liberalniej- 
szej ustawy wyborczej. Wszakże mimo te- 
go ustępstwa Elektora po długim namyśle, 
nie sądzimy, aby Prusy wygrały. Postawiły 
one na swojem co do formy, ale co do 
rzeczy samej wątpimy, aby się stało woli 
ich zadosyć. Osoby bowiem, w skład 'gabi- 
netu wchodzące niedają rękojmi, jakoby by- 
-li wyznawcami tych politycznych zasad, któ- 
rych przywrócona konstytucya jest wyra- 
zem; owsżem imie naczelnika gabinetu p 
Dehn świeciło kilka dni jeszcze temu pod 
artykułem dowodzącym konieczności utrzy- 
mania konstytucyi oktrojowanej w r. 1860. 

Sprawa heska niema sama przez się ża- 
dnego w politycznym świecie znaczenia. 
Któż bowiem w Europie zapyta, czy w ja- 
kim tam kraiku lud doznaje mniejszych 
łab większych swobód, lub czy jego mini- 
ster jest liberalnym albo nie ? Europa otrzą- 
sła się już z solidarności despotyzmu, ale 
jeszczę niedoszła do solidarności wolności, 
aby miała się zajmować elektorstwem he- 
skiem. Ale kraj ten przedstawiać będzie 
z ówem swem nowem ministerstwem now 
dowód, jak miejsce prawdziwej wolności 
zajmuje pozórny konstytucyonalizm. | 

Pozorny konstytucyonalizm, to jak owe 
dekoracye, któremi ładzono Katarzynę ja- 
dącą do Krymu Słaży on na to tylko, aby 
formą zastąpić rzecz, a lubo nie zwodzą 
się temi pozorami ani rządy ani ludy, wsze: 
lako zwodzą się niemi ci, którzy udają, że 
wierzą. Któż przypuści, że Katarzyna nie 
wiedziała, iż to nie prawdziwe wsie kwi. 
tnące i zabudowane, lecz tylko dekoracye; 
wszelako udawała głośno, że się daje łu- 
dzić i zwodzić, bo to udawanie uwalniało 
ją od poczuwania się do obowiązków my- 
ślenia o dobru ludu jój rządom powierzo- 
nego. Podobnież się dzieje z przyjmowaniem 


Cześć Literacko-Artystyczna. 


(Monografia). 


m. 


„ Na końcu miasteczka, przy drodze pocztowój wio- 
j do Bracławia, stolicy wejewództwa, zwrócó- 

ny frontem do miasta dźwiga się ociężale dwupię- 
trowy pałac Pilawitów. W styla włoskim wzniesio- 
ny będąc w końcu zeszłego wieku przez budowni- 
czego Lecroix, wspiera się korpus jego, wybiega- 
jąc kształtnym perystylem na dziesięcin kolumnach 
i ośmiu piastrach, a na jego białym fryzie złoci 
się napis następujący: „By zawsze woluych i cno- 
tliwych był mieszkaniem, 1782 r. wystawiony.“ 

A tuż obok pałacu po jego dwóch bokach w po- 
dobnymże stylu, lecz mniej wykwintne stoją dwa 
pawilony, złączone atoli zę środkową częścią dwo 
ma galeryami, z których lewa mieści oranżeryę, 
prawa zać opuszczona i zaniedbana będąc, przed- 
stawia przykry widok zniszczenia. 

Tak, opatrzywszy zewnętrzny kształt pałacu nie- 
gdyś wojewodów, przejdźmy do jego wnętrza. 

Na samym wstepie rozkłada się przed tobą ob- 
szerna Me é sień z piękuemi, gładko wykończo- 
nemi schodami, ną których drugiem piętrze. na ścia- 
nie tylnéj świeci powagą ubiegłych stuleci trzyna- 
ście portretów. familijpych Potockich, olejno malo- 
wanycb, mających po dwa łokcie wysokości. a je- 
den szerokości. Przedstawiają one osoby w całych 
postaciach, a tém. unaoczniają sobą dzieje tój: ro- 
dziny od praszczura sięgającego czasów Bolesława 
Wstydliwego aż do Szczęsnego, męża, na którego 
Mż. nienie pióro wypada z reg, 
W dwóch kątach owćj sieni, Jeuzoze w 1845 ') 
stały cpuszczone wyblakłe chorągwie herbowych 
wiedli zbrojne 


1) Kraszewski. Wspomnienia Odessy, Jedyssanu i 
Badzaku. I. 71. 
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Y | czelnika iządu cywilnego przez margr. Wiel. pol- 
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'da: Ze znakomitszych obywateli był na rzędstaj 


|czba sałonów pięknych, 
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|liczbonów konstytucyjnych za prawdziwą zło- 
|ta monetę wolności. Elektor przystał na kon- 
stytucyę przez Prusy żądaną; Prusy zaspo- 
kojone w miłości własnćj, nie. będą ‘pytać: 
czy to prawdą jest co napisane stoi w usta- 


wie konstytucyjnój, dość, że napisane stoi. 
Pozorny konstytucyonalizm jest prawdzi- 
wym wrogiem wolności; bo pod jéj wezwą- 
niem działa na szkodę jój, a mając na swę 
usługi lokajskie dusze i płatne pióra, sze- 
rzy po świecie kłam i obłudę. Ażeby się 
Europa z tego pozornego: konsiytueyondlk 
zmu wydobyła, potrzeba, aby solidarność 
wolności zdobyła sobie taką pozycyę jaką 
miała dawniej solidarność despotyzmu. Kon- 
s ytucye heskie i inne, hatysz”ryfy tureckie, 
reformy rosyjskie i wszystkie tego rodzaju 
papierowe rękojmie nie wystarczą tu wcale. 
Cóż więc ma wystarczyć? 
Oto armia pruska stojąca nad granicą 
heską cofnie się żapewne, skoro w Berlinie 
przeczytają ogłoszenie w Kasseler Ztg, iż Ele- 
ktor nadał konstytucyę, a przynajmniej co- 
fnie się ona wtedy, gdyz Kasselu przyjdzie do 
Bundestagu nota,” iż uchwale związkowój 
z d. 24 maja uczyniono zadosyć. Gdyby się 
wojsko pruskie nie cofnęło , , lecz czekało, 
czy, naprawdę konstytucya = wprowadzoną 
będzie i wykonywańą, wtedy byłaby to rę- 
kojmia już nie papierowa. Otóż od pozor- 
nego konstytucyonalizmu uwolnić może Eu- 
ropę taka solidarność wolności, jakiejby 
rząd pruski dał dowód, : gdyby nie poprze- 
stawszy na ogłoszeniu gazet lub zapewnie- 
niu not dyplomatycznych, czekał, ażali to 
prawdą się stanie co przyrzeczono. 


XORESPONDENCYA OŻASU 


Warszawa 20 czerwez. 


* Od daty, ostatnićj mojćj korespondencyi zaszło 
w świecie urzędowym kilka ważnych wypadków, 
jako to: instalacya p., Krzywickiego na dyrektora 
komisyi wyznań i oświecenia; «bjęcie władzy Na- 


skiego i wreszcie ogłoszenie tak długo oczekiwa- 
néj ustawy o wychowaniu publicznem. Przy insta 
lacyi p. Krzywiekiego margr. Wielopolski miał mo- 
wę, z którćj dowiedzieliśmy się, że przyjazd W. 
Księcia do Warszawy opóźniony tylko został dia 
famifijnych okoliczneści, W. księżna jest podobno 
w interesojącym stanie i. dla tego to W, Książę 
pospieszyć do Warszawy nie może. We wtorek ną. 
czeluik rządu eywilaego przyjmował w pał. eu Bry- 
lowskim duchowieństwo, urzędników i obywateli. 
Nie miał przy tem przyjęciu żadnój mowy, Na czę 
le dachowieństęą był Arcybiskup Feliński, który 
błogosławił w. argrabiego, na początku trudnego Za 
'Miejšką przedstawiał prezydent Wij 


wièniu p. Andrićj Zamóyski, jako prezes komite- 

ta Tow. Kredytowego. F ; 
Ustawa o' wychowania publieziem ogłoszona, 

różni się nieco od projestu w Warszzxwig wypra| 


zastępy na potrzebę z kozaki ląb w taniec z Ta- 
tary. Obecnie: zńikhęły ots już ż widoka ludzkiego. 
„ Po obu stronach sieni jnż ņa piętrze dweje ni. wiel- 
kichdrzwi wiodą cię dv wnętrza pałsca. Tam oczom 
twoim, eny czytelniku, przedstawi się znaczna li- 
ze smakiem i bogatò nie | 
gdyś ubranych, a które zwróciły w r. 1818 na sie- 
bie szczególuą awagę Niemcewicza. „W meblach, 
obrazach, kryształach, bronzach, marmurach, ço tyl-| 
ko nieszezędzone bogactwa z dalekich części świa 
ta sprowadzić mogły, wszystko tam ż przepychem 
jaśmieje; nie zdarzyło mi Bię bogatszych widzieć 
podwójów* *). Komnaty te teraz przez długoletni 
pobyt jenerałów rosyjskich straciły zupełaie dawny 
blask i świetaość. Na meblach czasem nie źle wy- 
kończonych a również i 
poważny całua pylu.. 

W pośród więc tych smętaych zabytków prze- 
szłości w salonach, z których wieje pustka i tę- 
sknota, ua ścianach rozwiesiły się poważne utwo- 
ry pęzla malarzy czasów i szkół rozmaitych. 

Pierwsze miejsco niezaprzeczenie w téj małój lecz 
dosyć dobranój gałeryi należy się dobrój a pięknie 
wykończonój przez niewiadomego malarza kopii 
sławnój Madonny (la bella giardiniera) Rafaela San- 
zio z będącego w Paryżu w Luwrze oryginału, któ 
rego wykonanie -Kugler *) przypisaje Jaliuszowi 
Romano. Kopia ta jest ttzecią znaną w świecie ar- 
zg tad Z dwóch innych jednę posiada pe 
w DBraśgelli, dru l Borgbeze 
w Rzymie s), 84 zaś ma gaierya g 


pięknych malowidłach legł 


p Nieme. Podr. hist. 305. 

Handbuch der Gesch. i in Italien. 
Borin re ze der Malere n 
| Pan Przezdziecki w dziele swóm; Podole, Wołyń, 
Ukraina (Wilno 1831) II. 96, iza n'm p. Sobieszczań- 
ski w Wiadomościach hist. o sżtukąch piękn. II. 199 
mówi: „Sławny obraz oryginaluy Rófsela, Madonna 
ż Panem Jezusem i á. Janem Chrzcicięlem, “ Mnie się 
śtoli zdaje, 6 ile śmiem-sądzić przy mojej: miłej źhia- 
jomości sztuki, że utwór ten jest kopią tylko utworu 
drcymistrza ; a opieram to twierdzenie 
że ani Passavant, ani też p. Kraszewski, 
pierwszy nasz ikonograf i zńawca dzieł sztuki malar- 


|skiój, zwiedzający Talczyn w r. 1845 w swoich Wspo- 


cowan 
kiem nargr. Wielopolskiego, 
czyniono w Radzie Państwa 
między innemi Petersburg 


i Buga, wyjąwszy ‘jeżeli uzyskają pozwolenia uczę- 
szczaaia' od władz cesarstwa , które to władze 
% wielką trudnością pożwolenia wydawać będą. 
Takie postanowienie Uważamy za krok przeciway 
prawom narodowości polskićój przyznanym nawet 
traktatami, które zawarowały swobodąe instytucye 
między waszystkiemi prowipcyami Polski, za krok 
wykazujący, iź rosyjski zamierza na Litwie 
trzymać systemu wynarodowienia, zrzekłszy się 
go może e wilowo dla Kongresówki, a przez to 
„podaje w wątpliwość dobre chęci i dla ostatniój 
|prowincyi, daje powód do nieufności przez wy wo- 
łane tym zakazem przypaszczenia, że narodowość 
gnębiona ża Niemnem i Bugism, nie może być 
szczerze protegowaną i rózwiianą nad Wisłą. 
Dwóch różnych systemów i kiernaków dla różnych 
prowiueyj jednego narodu, nigdy z sobą pogodzić 
uie można. Aibo jeden, aibo też drugi system u- 
sanięty być musi. Wyradza się przez to walka, 
którćj rząd dzisiaj unikać powinien, przez posię 
powanie zupełnie szczere i szanując narodowość 
we wszystkich prowincyach. Dawno zwracaliście 
uwagę na konieczność uzuania narodowości i nu- 
tonomii prowincyj zaniemeńskich i zabużańskich, 
Uznanie takie zaspakajają: potrzóby prowiacjj, 
może jedynie je zadowolaić “i zatrzymać ra:h i 
agitacye które zneutralizują wszelkie siły rżądu, 

Z nienfaości jską tea zakaz obudza, nie konklu- 
duje się bynajmnićj, ażebyśmy nie přagaęli korzy- 
steć w Kongresówce z ustawy o wychowania pu- 
bliczaem i nie chcieli jéj zsstosowania. Owszem 
najszezerzćj tego pragniemy, i życzymy sobie, aby 
szerzyło się światło dobr e podawanćj nauki. Podnie- 
sienie oświaty którejkolwiek z polskich pfowincyj 
musi wpłynąć na podniesienie oświaty i w inaych, 
ale wątpimy, czy rząd właśnie dla tego szczerze 
i sumiennie ustawę tę wykonywać pozwoli, cho- 
ciaż ci eo ją przeprowadzali, zapewne sobia ży- 
czą, aby ją zastosować w znypułności. 


Stan oblężenia trwa jeszcze i wywiera wpływ, 
któryśmy tyle razy wykazywali, to jest rozburza 
umysły i rodzi coraz większą nieufność? Niespo- 
dziewaray się, żeby stan oblężenia był przy jene- 
rale Liidersie zniesiony. Wezoraj jeszcze widzie- 
liśmy aresztowąnych na ulicy za barki i wypn 
szezanych bez kapturów, które policya skwapliwie 
vbeina. Świeżo jeszcze żądałą; też „poliera dekla 
raeyi od rzemieślników, że czamarek szyć nie bę- 
dą i żadnych narodowych znaków wykuwać i rò- 
bić nie będą. Wszystko to może tylko być przę- 
szkodą i jest szczególnem , mnożeniem trudności 
dą przeprowadzenia nowych, reform. Wywożemie 
kobiet OW WLAJSOFiRE wrażenię. We wtorek 
(17go czerwca)wywieziono pod strażą na wygaa- 
ele w Łowiekie pannę Paradowska, córkę sząno- 
wanego‘ w mieście majstra szewskiego, i członka 
Rady. Miejskiój; do Wyższogrodu wywieziono pan- 
tę Balicka, a dzisiój do Wizoy panią. Adelę Haf- 
man, którą odprowadzał jak i poprzednio, tłum, ld- 


dzi 1 rzucał do jéj powoza i przed Konie kwiaty 
i bukiety. Sympatya dla prześladowanych zą pa 
tryotyzm, neutralizuje zawsze skutek, jaki rząd 
przez aresztowanie osięgnąć spodziewa się i z faktu 
gresztowania robi fakt powszechnćj niechęci i kła- 
dzie nówy pówód odd:lenia się od rządn, 

„.Zrepztą niema żadnych: nowin, prócz wiadorab- 
ści. o, bójce w karezmie chłopów. a żołojerzami pod 
Koninem, 0 mapaźci żołnierzy na krzyż w Jędrze- 


U 


jowie i obronie krzyża przez tamecznych miesztzau 


Opodal od owój kopii utworu arcymist:za szkol 
ły rzymszićj spogląda na cię ze złocistych ram o. 
blicze jakiegoś dumnego rycerza ubranego w zbroi 
sykwintnćj. Opisywać go nio myślę wcale; dość 
będzie na tém, że powiem, iż on jest pęzla Ticią- 
na, który wsławiwszy się nie tylko przez swe kom- 
pozycye, lecz także również ogromną liczbą wyko- 
aanych przez się z całym włoskim artyzmem por- 
tretów, nzmysłowił w tu będącym wizerunku dumę 
i pychę starego rycerza. i 

Obok tój kopii niebiańskićj dziewicy, obok nzmy- 
słowionój dumy i pychy Ticiana, jakże dziwnie i 
oryginalnie wygląda owa karczma pełaa wesołych, 
podpitych kmiotków, z których niektórzy zdają się 
nuci namiętnie pieśń wesołego życia, inni znowu 
snują swoje marzenia nad dzbaaem piwa, a inni 
znużeni dłagą uciechą usnęli snem spokojaym naj 


Scheeler, Corneille le Conche), żyjącego w środku 
wieka XVI w Holahdyi i należącego i z życia i u 
tworów swoich do szkoły Adriana Brouwera. _ 
Weale odmienne uczucie przejmuje serce twoje 
na widok koncertu w gronie rodzianem pędzla Bar- 
tłomieja von der Helst, 9) malarza wieku XVII. 
W niem cała świętość i wielkość uczuć rodziunych 
wyraża się we wszystkich postaciach i ruchach. 
Rumieviec zadowolenia i wewnętrznej radości 0- 
krasił poważne obliczą starców w twarzach zaś 
grających dzieci maluje się niespokojność i po- 
Śpiech a fo tak żywo, że zdaje ci się pomimo 
woli iż tony wiolonczeli łechcą mile słuch twój. : 
Ocknąwszy się z miłego chwilowego: omamienia 
jwzrok twój znajdzie się niespostrzeżenie na ko- 


mnieniach Odessy nic o tym oryginale nie wspomina. 
Może atoli sąd mój jest za Śmiały i błędny, lecz ła- 
skawy czytelnik wybaczyć to raczy. Errare est huma- 
nam.. P. Przezdziecki w wyżój przytoczonóm dziele 
wylicza jeszcze następne malowidła: Polowanie na je- 
lenie Rubensa, dya portrety Van-Dyka, portrety Szczę- 


Bnego i żony jego Lampi'ego i portret ks. Pelagii z Po- 


tockich Sapieżynćj Lebran'a.| 
») Nagler. Künstler Lexicon München 1836, IX, 365. 
°) Nagler VI. 80. 


2 Czerwca —= Sroda. 


przez komisyę oświecenia pod kierun- 


w Petersburgu. Otóż 
przeprowadził właśnie 
tę zmia nę, iż bezpośrednio zakazano uczęszczać do 
szkół w Kougresówce rodakom uasżym z ża Niemna 


ków Izby p 
większości liberalnej, ogólnie mówiąc, 289. Zali-| 


wisko jei było zawsze i jest i dziś liberalne, wię- 


podłodze gospody. Obrazek ten wiejski pełea .pro-. 
stoty i prawdy jest utworem Flamandczyka Kor-| 
nela Molenaer 5) (zwanego ioaczój Strabo, Neel, | 


umieszczenie, 


LISTY niefrankowane nieprzyjmają się. 


zeszłorocznego rachu narodowego prze dstawia wiel- 
ką różnicę usposobień narodowych. | 


Wroclaw 22 czerwca. 


t Na posiedzeniu piątkowem Izby poselskiej 
obrauo nanowo Grabowa prezesem, Behrenda i 
Bocknm - Dolffsa wiceprezesami obrad. Obór ten 
służy na Całą sesyę. Grabow obrany był prawie 
jednomyślnością, dwaj wiceprezesowie wielką wię- 
kszością głosów. Oznaczam przy tej sposobności 
bliżej liczbowy stosunek frakcyj do siebie. Człon- 
oselskiej jest 352. Z tych należy do 


czając jednak do niej i frakcyę polską, która ma 
22 członków, a w kwestyach zasadniczych stano- 


kszość liberalna Izby‘ wynosi 311 członków. Re- 
szta kompletu rozkłada się na środek prawy, z ka- 
tolików złożony, który liczy,31, i na frakcyą kon- 
sórwatywną, zwaną inaczej feudalną, która liczy 
10 ezłonków. W tej wielkiej większości liberalnej, 
która nie idzie zawsze w zgodzie, i nie jest cała 
antiministeryalną, mieszczą się następujące oddzia- 
ły: frakcya niemiecka postępowa, która liczy 136 
członków i jest najmocniejsza; frakcya lewego éro- 
dka albo Bockuw - Dolffsa, do poprzedaiej najwię- 
cej źbliżona, która liczy 95 członków; obia. razem 
mają 231 członków, i to jest właściwa liberalaa, 
aufiministeryalua większość, przeważająca, wszyst 
kie inne frakcye razem wzięte. Z poprzedniemi 
dwięma łączy się jednak zwykle trzecią frakcya, 
powstała z rozbitków starej liberalnej, licząca 40 
członków, a której cbeenymi przywódzcami są 
Vincke i Roenne, jest to frakcya właściwie tak 
zwzria konstytucyjna. Wreszcie znajduje się w Iz- 
bie 9 członków liberaluych dzikich, to jest do ża- 
dnej frakcyi wyrażnie nie należącycb, głównie je- 
daak poprzedniej się czepiających. Widać z tego 
rozkłądu, że ministeryam w żadnym ważniejszym 
razie ną większość rachować mie może. 

Na posiedzeniu piątkowem przyjęto trzy kon- 
wencye militarae zawarte przez Prusy z państwa- 
mi Sachsea - Gotha, Waldeck i Sachsen - Altenburg. 
Konwencye te przygotowane były jeszcze przęd 
ostatnią kryzys ministeryalną. Więcej ich zapewne 
nie będzie, chyba z: Weimarem, ż którym ukł 
także już były rozpoczęte. O kouwencyach tako- 
wych z/państwami większemi na teraz ani mówić, 
Idea mniejszych Niemiec w obrębie Związku nie- 
mieckiego, popierana przez Prusy, ne ma żadnej 
popularności.  Wircburczycy wszystkiemi siłami 
przeciw niej agitują, a jak widzimy na sprawie 
hessen - kasgelskiej, nie chcą. nawet dopuścić w niej 
nacisku i wpływu pojedyńczego państwa, tó jegt 
Pros, aby się nie: zdawało, że się to dzieje za 
przyzwoleniem państw związkowych i za obrębem 
Bundestagu. Oczekiwana konwencya matynerska 
z Bremą i Hamburgiem, poszła także wzśpomnie- 
nie. O flocie mówić przestano, o fłócia niemieckiej 
pod naczelaictwem Prus. Nationalverein zatrzymu- 


je w kasie swej później zebrane fundusze składko- 


we, które przed ostatnią kryzys ministeryalną prze- 
kazywał rządowi pruskiemu. 

Tymczasem inna nastręczyła się okoliezność, je- 
Śli nie do stworzenia wspólnej floty niemieckiej, 
to przynajmniej do przyjęcia wspólnego pawilonu 
niemieckiego. Na piątkowem posiedzenin Izby. po- 


pii weałe nieszczególniej obrazu sławnego The- 
niersa Dawida 7) starszego (1610—1690) przedsta: 
wiającego widok następujący: U drzwi wiejskiej 
karczmy flamaadzkiej na małych zedlach siadła 
kapcia sielska składająca się ze skrzypka i basi 
sty, kapela ta na pół pijana rznie od ucha jakie- 
goś skoeznego tańca tymczasem gdy chłopak 
z dziewczyną puszczają się w pląsy. 

Do najaieszczęśliwszych kopii znajdujących: się 
w tym pałacu miezaprzeczenie należeć może spacer 
konny i pojazdowy dworu Ludwika XIV robiony 
niezgrabnie z oryginału Jana von Hüchtenbarg ê) 
(1646—1733), ucznia von der Meulen. 

Obok tych dzieł szkoły fiamaudzkiej rówaież po- 
2z6gne miejsce zajmują dwa utwory nader różne 
franeuzkich małarzy. jì 

Pierwszy z nich robił Eugeniasz Deveria °) ma- 
larz należący niezaprzeczenie do, szkoły” romanty- 
Low. Jest to grzesznik umierający w szpitalu sióstr 
miłosierdzia. Na biednem łóżeczku nakrytem sło- 
mą jęczy i kona przed tobą człowiek stary, nę- 
dzny, zbiedzony życiem i nieszczęściami, których 
przypomnienie zdaje się rozlewać po twarzy uczu. 
cie pociechy i radości duchowej na myśl, że już 
jest blizkim ich końca: tymczasem gdy: wyraz 
dziki i prawie obłąkany oczu maluje po mistrzow- 
ską stan duszy, eo zlękniona będąc obrazami wy- 
stępaego życia, obrazami, które jej śmierć mar- 


7), 5), 


9). Nagler. Künst. Lex. XVIII. 194 — VI. 
343 — Til. 327. 
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o czem szczegółowićj doniosą wam zapewne. wa- 
Niektóre zmiany po-|si miejscowi korespondenci, — nakoniec różnych 
wieści o tym dziwnym pożarze w Petersburgu, 
którego charakter nosi cechy dzikiego, mongol- 
skiego 'rozburzenia, :a jeżelibyśmy go uważali za 
objawę niechęci, to postawiony obok niaszego 


Przy | babkę terażaiejszego 


'Rok 1862. © 
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r wełnę i wyścigi konne ożywiają 
o tej porzę ki o roku w niezwykły sposob fi- 


fyonomig stolicy. Przyczyniają się do tego tą ra- 


to widocznie, przyjęty z góry system postępowania, 
bę pohamować w zbyt gorących opozycyj- 
nych zapędach, aby ją przekonać, żo 
chce równie jak i ona wszelkich możebnych i i- 
stotoych ulepszeń w administracyi kraju, aby wre- 
scie, uniknąć konfliktu, prowadzącego do nowego 
rozwiązania Izby, konfliktu szkodliwego najpierw 
moralnie i materyalnie samemu | rządowi w kraju, 
w Niemczech i za granicą, szkodliwęgo i obecnej 
Izbie, koniec końców mandat jej nie dób lecz 
interesów dotyczy. System postępowania takowego 
dobrze obliczony, i tem łatwiejszy do przeprowa- 
dzenia, że najważniejsza część czynności obecnego 
sejmu odbywa się nie na zasadniczem lecz na ma- 
teryalaem pola. _. si 
W, znanym liście do ministra wojny p. Heydt 
sam niejako, wskazał, jak daleko w swoich refor- 
ma'h finansowych iść jest gotów. Oznaczył w nim 
deficyt w budżecie państwa na 3Y, miliona tala- 
rów, którego pokrycie wskazał za konieczność, je- 
èli w fioansach państwa ma być utrzymany porzą- 
dek. Izba w żądaniach swych delej nie pójdzie. 
Być może, że minister wojny nie przystanie na 
tak znaczną redukcyę w etacie wydziału swego. 
To jego rzeczą, porozumięć się z ministrem finan- 
sów. Otwartość p. Heydta dała Izbie prawo ob- 
stawania przy powyższem żądaniu. Nie byłby to 
przynajmniej wystarczający powód do powtóruego 
rozwiązania Izby. Wprawdzie z sfer rządowych 
rozchodzą się stałe pogłoski, że rząd w kwestyi 
militarnej nie ustąpi. Wielu tax mnsiemało, i ja 


szcza wieku XVI., skon twórcy „worka Judaszo- 
wego i flisa“ skon wielkiego Acerna! 

Zwróciwszy oczy swe w przeciwną stronę na 
ścianę przeciwległą spotka zdziwiony wędrownik 
malowidło inoej zupełaie szkoły, innej treści, in- 
nego wyrazu. W niem wiek XVIII wysnuł całą 
pieśń swojego ziemskiego żywota, kt:rego duch 
drga i odzywa się w każdym stanie, w każdym 
racha uroczej, starogreckiej Afrodyty, która wpły- 
uąwszy na pełńe morze niesiona na grzbiecie pię- 
koego Delfiaa spotyka bożka wód, dziarskiego Po- 
seidona, co upodobawszy sobie jej wdzięki trój- 
zębem tamuje drogę. Rydwau Afrodyty otacza n- 
noszące się w powietrzu grono zefirów, knpidyn- 
ków i nimf powabnych. Dążność zmysłowa, która 
na ówczas tak przeważnie odbiła się we wszy- 
stkich gałęziach umiejętności i sztuki uzmysłowiła 
się równieź widocznie w całej swej pełni w tem 
malowidle. Twórca tego dzieła jest Jan Chrzciciel 
Regnault 10) (1754—1829), uczeń Bardiaa, 

A przy tej namiętnej Afrodycie dziwnie, nader 
dziwnie wyglądają dwa staroczegne portrety. Je- 
den z nich przedstawia starego już lecz jeszcze 
dziarskiego Polonusa, co odziany będąc w kon- 
tasz pąsowy a pas złocisty z karąbelą bogatą u 
boku z uśmiechniętem obliczem zdaje się tańczyć 
poważnego polskiego a razem spogłądać ma tuż 
przy bim wiszący konterfekt jego miłej i uko- 
chanej małżonki. Portrety ta wyobrażają dziada i 
dziedzica. z 

tego zbioru malowideł najrozmaitszych, 
obcych nam treścią i kształtem gdzie nie gdzie 
wiszą jedyne polskie pamiątki będące w tym pa- 
łacu, jedyne wspomnienia przeszłości rodzinnej Pi- - 
ławitów, starodawne portrety familijne świecące 
powagą i wyrazem spokoju duszy, czasem u nie- 
wiast pobożną zadumą, « między niemi najdła- 
żej zabawi oko rozmiłowane w pięknościach nie- 
wieściąch mniej poważnych dzieło Ary Szeftera, 
przedstawiające Delfiog z Komarów Potocka. 

Dziwnie też przejmą cię boleścią dwa małe 
portreciki dzieci młodo zmarłych, portreciki wi- 
szące obecnie- w pustym pokoja sypialaym ich 
matki a przedstawiające myśl piękną i dosyć do- 


1°) Nagl. K. L, XII. 369. 
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tak z początku mniemałem, bcząc na osobisty in-|śnie leży cała ważność tego wypadku. Dziennik 


teres i udział króla w tej kwestyi. Dziś się jednak 
rzecz ta inaczej przedstawia. Diabeł nie jest nigdy 
tak czarnym jak go malują, ani p. Ron tak ma- 
ło zabartowanym, aby nie miał znieść zimnej tem- 
peratary Izby poselskiej. Cofaął już przecież no- 
wellę do prawa o służbie wojskowej, która była 
podstawą i koniecznem uzupełnieniem projektowa- 
nej i w większej części uskutecznionej reorganiza- 
cyi armii, cofaał, chociaż ją był w Izbie panów 
w przeszłej sesyi polecił jako naglącą, i Izba też 
bez zwłoki była ją przyjęła. Nadto, w konwency 
ach militarnych, zawartych z państwami Gotha, 
Waldeck i Altenburg, i uchwałonemi na ostatniem 
posiedzeniu Izby poselskiej, dwuletnia służba w woj- 
sku przyjęta jest za regułę. Tego właście opozy- 
cya Izby domaga się, bo przyjęcie tej reguły i dla 
armii pruskiej znosi odrazu wszelką truduość w zni 
żeniu budżetu ministerstwa wojny o wskazaną wy- 
żej sumę. Czemużby dwuletnia służba w Jinii nie 
miała wystarczyć dla Prusaków, skoro wystarcza 
dla zjednoczonych z armią pruską Gotajczyków, 
Waldejczyków i Altenburczyków ? P. Roon da 
więc potargować się z sobą. Finansowa głowa p. 
Heydta znajdzie argumenta na upartą żołnierską 
głowę p. Roona. 

Inny dowód tego systemu robienia koneesyj Iz 
bie jest ten. Izba powołaną jest do pokwitowania rzą- 
du z rachunków budżetu za rok 1859. Komisya 
budżetowa przeglądając rachunki te, przezonała 
się, że w bardzo wielu z nich braknie zwyczajnych 
poświadczeń i uwag, które do nich stósownie dv 
artykała 104 ustawy konstytucyjnej powinaa do- 
łączać najwyższa Izba obrachunkowa. Komisya 
nie mogąc z tego powodu powziąść dostatecznego 
przekonania o akuratności tychże rachuaków, czę 
stokroć tylko ogólnie poświadczanych, postanowiła 
prawie jednomyślnością głosów żądać: 1) aby 
wskazane poświadczenia i niedostające uwagi Izby 
obrachunkowej były jak najprędzej komisyi dorę- 
czone, 2) aby, dopóki się to nie stanie, obrady » 
uchwalenie ogólnego pokwitowania zostało zawie- 
Bzone. Przedmiot ten, którego sprawozdawcą ko- 
misyjoym jest Virchow, wniesiony już był na po- 
rządek dzienny obrad piątkowego posiedzenia, kie- 
dy p. Heydt wezwał prezesa Izby, aby go z po 
rządku dziennego cofaął, gdyż ministeryum chce 
się nad nim jeszcze raz bliżej zastanowić. Wezwa- 
nie to zrobiło tem większe wrażenie, że ministe- 
ryum krótko przedtem wyraźnie zapewniało, że co 
do Izby obrachunkowej nie ma zamiaru robić ja- 
kiebkołwiek koncesyj. Przedmiot przeniesiono na 
porządek dzienny obrad następnego posiedzenia, 
które przypada na przyszłą Środę. 

lany dowód. W komisyi budżetowej podano 
wniosek, aby budżet każdego roku przedstawiany 
był najpóźniej aż do 1 września poprzedzającego 
roku. Do wniosku tego poseł Hagen (nieszczęśli- 
wego imienia) z wielu kolegami frakcyi postępo- 
wej dołączył poprawkę, aby budżet takowy przed 
stawiany był najpóźniej aż do 1 marca; a wra 
zie żeby sejm był już zamknięty lab odroczony, 
aby budżet ten był pojedyńczym członkom Izby 
doręczony ; nakoniec w razie rozwiązania Izby, aby 
w ciągu 14 dni był następnej Izbie przedłożony. 
Wnioski te mają wyraźnie na cela, zapewnić raz 
na zawsze i na każdy przypadek budżet państwa 
przeciwko jakimkolwiek samowolnym rozporządze 
niom. Czyż to nie uderza, że p. Heydt na piątko- 
wem posiedzenia oświadczył, że i te wnioski weż- 
mie pod bliższą rozwagę? 

Rzeczywiście Izba nie może sobie życzyć po- 
wolniejszego ministra. A ponieważ p. Heydt jest 
nie tylko ministrem fiaansów, leez i szefem gabi- 
netu, znajdzież Izba jeszcze powód i sposobność 
do wysadzenia go z krzesła ministeryalnego ? Je- 
żeli powodu koniecznie szukać będzie, znejdzie 
go, jeśli nie przeciw p. Heydtowi, to przeciw p. 
Roonowi, ale w takim razie powinnaby się strzedź 
aby nie przebrała miary, bo i samaby się uśmier 
ciła, i prawdopodobnie nieznalazłaby powtórnie tak 
powszechnego poparcia w kraju. 


Paryż 20 czerwca. 
E. Wypadkiem politycznym, a którego jstośce | 
znaczenie dobrze zrozumieć trzeba, jest założenie 
nowego dziennika La France politique et littéraire 
którego zarząd obejmuje pan la Gueronoićre. 
W tych dniach byt tego dzieunika ustalił się, o- 
trzymał on przyzwolenie rządu i upoważnienie do 
wytknięcia sobie kierunku obranego. W tem wła- 


brze oddaną. Na pinara z nich przy małej, 
dobrze oddanej kołysce stoi w przerażeniu biedna 
prosta wieśniaczka podolsza, jako piastunka le- 
żącego obok umarłego dziecięcia. Wyraz przera- 
żenia, przestracha a zarazem troskliwego przywią- 
zania, uwydatnił się dzieloie ua pięknej twarzy 
niewięściej, prostem, naiwnuem, rzewnem, uczuciem. 
Bladość śmiertelna dziecka prawdziwie truyia, lecz 
nie zwykłej istoty ziemskiej, u raazej małego a- 
niołka dziwnie dobrze skreśloną została przez ma: 
larza. Obok tego portreciku wisi podobnież wy- 
kcńczony, zda się jednegoź pędzla, wizerunek dru- 
giego dziecka. Uśpioce milutkie pachole z wyra- 
zem trudnej do opisania na twarzyczce radości nie- 
winnej, tej bez wyrazu jeszcze duszy, spokojnej, 
bez jutra, obecnej i piae, leży w podcbsej, jak 
na poprzednim obrazka kołysce. Anioł Stróż roz- 
postarłszy swe nad dziecięciem skrzydła z palmą 
w prawicy czuwa nsd uśnionem. | 

Tak przypatrzywszy się ważniejszym malow - 
dłom tutejszej galeryi i rzuciwszy okiem pobieżnie 
na wielką liczbę portretów familijnych Święcących 
powagą ubiegłych stuleci lecz nie arcy dobrych 
malarzy, przejdziemy teraz do opatrzenia niektó 
rych starożytności pomniejszych. 

Najpierw zwrócą na się uwagę wędrownika dwa 
wyblakłe, zżółkie, lecz jeszcze dosyć piękne staro- 
dawne gobeliny eo okrywają sobą dwie ściany 
w sali pierwszej za wejściem. 

Wśród innej znowu sali w pięknych gablotkach 
wznoszących się przy ścianach mozajkowanych 
rozkłada się przed tobą systematycznie ułożony 
niewielki zbiór monet i medaiów rozmaitych wie- 
ków i narodów, a przy tych pomnikach z czasów 
rozmaitych, przy ciemnych i rdzą zapleściałą po- 
krytych numizmatach, stół ogromny opodal stoją- 
cy dźwiga srebrny na sto osób herbowny serwie 
(surhont) nader wykwintnego rysunku z nadobnych 
kztałtów, jako już zabytek ostatnich chwil wieku 
XVIII. Niegdyś był on świadziem uczt konfedera 
tów targowiekich i szlachty wciągnicnej do tego 
związku, niegdyś przy nim brzmiały śpiewy i mu- 
zyka — a dzisiaj, jak zaczarowany nóż ojeobójczy 
w Sukiennicach krakowskich, pokryty będąc py- 
łem, baj! poseż piętrzy 8ię w wieżyczki wysmu 
kie wśród ciszy pustego, smętnego pałacu. 


pana la Gneronnićre będzie wyobrażał Bonapar- 
tyzm zachowawczy; —a więc wszystkie zasady tak 
w wewnętrznej jak w zewnętrznej polityce, z któ- 
remi dynastya Napoleońska ściśle połączona i na 
których się opiera — lecz będzie walczył z dążno- 
ściami wykraczającemi za obręb tej podstawy i 
usiłującemi raczej posługiwać się dynastyą jak ją 
umacniać. 

Acz będzie dziennikiem dynastycznym i rządo- 
wym, niema mieć charakteru półurzędowego, prze- 
cież rząd mu poda wszelkie środki zapewniające 
wziętość i pomyślaą przyszłość. Pomocy matery- 
alnej nie potrzebuje, znajdując więcej do niej o 
chotników, aniżeli się znależć spodziewał. Fun- 
dusz zakładowy 750,000 franków już zabezpie- 
czony, później powiększyć się może, zachodzi tyl- 
ko jeszcze trudność w norganizowaniu redakcyi 
iw złożenia jej z zdolnych i poważanie mogą- 
cych pozys:ać pisarzy. W pierwszej połowie lipca 
ma się pierwszy numer ukazać. Dziennik ten je- 
żeli zjedaa sobie uważanie publiczności, jeżeli się 
jej podobać potrafi, zada cios śmiertelny trzem 
dzienuikom rządowym, le Constitutionnel, le Pays 
i la Patrie. 

Wiele osób wróży mu świetną przyszłość i 
wpływ znakomity, wiele życzy sobie, aby i pier- 
wszą i drugi pozyskał. Sam fakt, że rząd uznał 
potrzebę pisma z tym charakterem i kierunkiem 
jest wielce znaczącym. 

W obse rozwijających się wypadków, wybucha- 
jących na różnych packtach wyobrażeń i nadziei 
nieprzyjaznych dzisiejszemu porządkowi rzeczy, 
główną myślą osób stojących u steru rządu jest 
umocnienie dynastyi i oparcie jej na silnej pod- 
stawie, a tem samem pociągnienie ku niej Żywio- 
łów zachowawczego pierwiastku. Tą myślą się 
kierując, w niepewności jeszcze rząd zostaje, czyli 
mu wypada rozwiązać dzisiejsze Ciało prawoda- 
wcze i nowe wybory przyśpieszyć. Pan Baroche 
zapytany o to w izbie, mie dał stanowczej odpo- 
wiedzi i dać jej nie mógł, mie zapadło bowiem 
jeszcze ostateczne postanowienie. Rozwiązanie jest 
jednak prawdopodobnem, ta tylko zmiana zaszła 
w usposcbienin i w programacie p. Persigny, iż 
odstąpił od myśli porodzenia izby demokraty- 
cznej, a chce jedynie dynastyczną spłodzić. Ze 
wszystkich więc stronnictw i odcieni politycznych 
chce mieć wybranych reprezentantów, bylsby tyl- 
ko byli znani z szczerego bonapartyztau. Nie ode- 
pchnie więc ani zachowawczych, ani pośrednich, 
ani demokratycznych i rewolucyjnych wyobrażeń, 
byleby oue były połączone z przywiązaniem i u 
faością do osuby Cesarza i dynastyi jego. Prze- 
ciwnikom Cesarstwa jawnym, lub podejrzanym 
zaciętą wyda walkę i już ją wydał, starając się 
wszelsiemi sposobami, z których nie wszystkie go 
dse pochwały, pokonać wpływ i wziętość po de- 
partamentach członków izby, którym nie nfa. 

Dotąd Ciało prawodawcze nie zasługuje bynaj- 
mniej ua zgon przedwczesay; obrady nad budże- 
tem odbywają się spokojnie i postępują Śpiesznie. 
Nie zajdzie potrzebą przedłużenia posiedzeń po 
terminie wyznaczonym na zamknięcie izb. 

Wezorajsze wiadomości z dzienników angielskich 
o niepowodzenia i cofania się wojska francuskiego 
w Meksyku, aczkolwiek zupełaćj wiary nie zna- 
lazły, rozbudziły na nowo obawy, Z niecierpliwo- 
ścią oczekiwane jest na początek przyszłego tygo- 
doia przybycie statku z nowemi i najświeższemi 
wiadomościami. Minister wojny nie odebrał raportu 
od jenerała Lorencez, lecz doszedł do niego list 
pisany 12 maja przez oficera który podczas poty- 
czki 5 maja ciągle przy boku jenerała zostawał. 
Zdaje się że kuryer, który wiózł do Vera Cruz 
raport urzędowy, w drodze zginął lub przytrzyma- 
py został. List owego oficera przesłany przez Io- 
dy.niaa dostał się do portu. Iadyauia nmiał przem- 
knąć się przez kraj niepokojony baudami gieryla 
sów i rozbójników. List ten jest zaspakajającćj 
treści, wojsko usadowione w cbozie znajdowało się 
w najlepszym stanie zdrowie, nie upadało na du- 
chu, opatrzone było dostatecznie w żywność i w 
amunicyę. Nowe zapasy przybywały z okolicy. Je- 
nerał Loreucez chwiał się między zamiarem rozpo- 
częcia pochodu ku Puebla, postanowieniem oczeki- 
wania niep ruszenie nadejścia jenerała Douai, lub 
cofuieniem się do Orizaba w cela zapewnienia 
sobie bezpieczniejszój linii operacyjnój. Nowa wy- 
prawa w portach fra.cuskiech z pośpiechem przy- 
gotowuje się. Dowódzea jéj vie jest jeszcze znacy. 
Jenerał Forey wymawia się od niéj. To tylko jest 
wiadomem że mylaie dzienniki doniosły o powie- 


Dopełnieciem tego bogatego serwisu, dopełnie- 
niem może ze względu wykończenia i materyała 
nie zupełnie stosownem, jest rząd liczny pucharów 
różnobarwnych szklaanych, co tworzą zastęp zna- 
cany stojąc na stołach sali dolnej. Robota ich jest 
seale nieładaa; herb Pilawitów świeci się na każ- 
dym z nięb. Napisy na nich będące !) jako też 
kształt, każą ich odnosić do pierwszej połowy ze- 
szłego stulecia. 

Nieco lepszego wyrobu jest kubek szklanny nie- 
miecki, z połowy XVII wieka. Zewaętrzue malo- 
wanie naczynia dzieli je na dwa rówue pola. Na 
jedaem z nich ua równinie zielonej na małym ko- 
niku jedzie poważnie król w koropie i z berłem 
w prawicy, ra innym znów herb (aa polu błęki 
tnem złote berło). Napis w około następujący: „Der 
Chuiftlbr des Reichs aano Domini 1830 St. zu Bran- 
deburk Ertz Kemmerer— Gut seinen Thut— Christna 
mein Erlöser,“ (Kurfirszt cesarstwa roku pańskie- 
go 1630. W mieście Brandeburgu. Pierwszy pod- 
skarbi. Dobrze swoim czyni. Chrystus mój Zbawi 
ciel). Nsleżał on jak się zdaje, do pewnego pod. 
skarbiego elektora braud<burskiego, Fryderyka °). 
Wyrób dość dobry, malowanie nie szczególne i 
w najmniejsze porównanie iść nie może z innemi 
współczesnemi wyrobami niewieckiemi tego ro- 

zaju. 

„W sali mieszczącej dawne polskie wyżej już o- 
pisane pubary, w kącie na niewysokim postumes 
cie stol niewielkie popiersie marmurowe, któregoś 
z Potockich, z dziwnie szlachetaą, narodową fizyc- 
nomią a wzrokiem gmętnym i płaczącym. 

A obok tej pamiątki rodzinnej Pilawitów, przy 
tęsknem obliczu możnowładcy, w innym znowu ką- 
cie dziwnie odbija popiersie króla naszego Jana III 
atoli zawistne losy wśród zaniedbania tutejszego 
utrąciły nos wielkiemu królowi! 


1) Napisy są mniej więcej następujące: 
Viye le Roy Auguste III.— 
„Kto dla króla, przyjaciół, dla przyjaźni żyje, 
Niechaj choć jeden kielich z tej wiązki wypije.“ 
Wiwat Wiktorya Potocka, 
Kasztelanowa Kijowska — i inne. 
2) J. W. Imhofii Notitia sacras Romani Germani 
Imperii proćerum. Tubiugae 1732. p. 285. 


CZAS z Środy 25 Czerwca 1862. 


rzenia dowództwa hrabiemu Palikao. Pomyliły się 
także zwiastując przybycie do Paryża wice - admi 
rała Jarien de la Gravióre, który nio okazuje by- 
najmnićj pośpiechu, i oświadczył po wylądowaniu 
iż chee dni kilka z rodziną swoją przebyć. Nego- 
cyacje o uznanie Królestwa włoskiego prowadzone 
między gabinetem petersburgskim i turyńskim przy- 
szły do skutku. Stało się zadość wymaganiom 
Rosyi. Rząd włoski zamkoął wojskową szkołę pol- 
ską w Caneo, na którćj otwarcie był się zgodził, 
którą z Genui do dogodniejszćj miejscowości prze- 
niósł, i którą wspierał, chcąc młodzieży polskićj 
do Włoch przybywającój zapewnić tymczasowe za- 
tradnienie i utrzymanie. Zniesienie tój szkoły było 
położonym warankiem przy uznania Królestwa wło- 
skiego przez Rosyę, i przypomina uległość jaką 
w takiój samój okoliczności Belgia dawniój okazała. 


Rzym 16 czerwca. 


(r.) Biskupi neapolitańskich prowincyj w liczbie 
sześćdziesięciu, którym nie wolno było udać się 
do Rzymu na kanonizacyę, nadesłali zbiorowy ad- 
res. W adresie tym błagają Ojca świętego, by ich 
acz nieobecnych raczył uważać za przytomaych i 
za jednomyślnie głosujących z resztą powszechne 
go episkopatu w potwierdzeniu wszystkiego, cokol- 
wiek tenże postanowi lub wyrzecze. Kilku biskupów 
piemonckich przysłało także adres, w którym prze- 
ciw rządowi włoskiemu nroczyście protestują i wy- 
rażają żal swój z powodu, że pozbawieni są mo- 
żuości uczestniczenia w obchodzie, w którym całe 
duchowieństwo bierze udział. Nie wiemy dotych 
czas czy episkopat polski pod rządem rosyjskim 
się znajdujący, prześle podobnąż protestacyę Ojcu 
świętemu czyli też uważa się za uwolnionego od 
tej powinności i zadowolonego zupełaie przezto, iż 
dwaj jego członkowie przez rząd ten wybrani i 
jego kosztem podróżujący byli na kanonizacyi. 
Jakkolwiekbądź, spodziewamy się, iż pobyt tych 
dwóch pasterzy najsrożej prześladowanego w Eu- 
ropie Kościoła zbawienny wpływ na nich wywrze, 
że księdzu Borowskiemu doda odwagi, a księdza 
Marszewskiego wyobrażenia sprostuje i zgodniej- 
szemi je uczyni z wy.brażeniami narodu. Pobyt 
w Rzymie powinien zachęcić obu do żywszej ob 
rony niepodległości Kościoła w obec rządu rosyj- 
skiego. Biskupi żytomierski i kujawski zostają po- 
dobuo w Rzymie aż do śgo Piotra. 

Arcybiskup gnieźnieński gorąco nalegał na ko- 
misyę adresu, by umieszczono wzmiankę o wywo- 
żenia księży i iunych gwałtach, jakie najbardzićj 
do rządu rosyjskiego się odnoszą. Jakoż ta 
wzmianka na prośbę prymasa naszego uchwaloną 
została i takie ma głównie znaczenie. Adres ten 
podpisany był przez X. Borowskiego i przez X. 
Marszewskiego. Rząd rosyjski nie weżmie tego za- 
pewne do siebie. 

W Tarynie adres sprawił silne wrażenie; 
cała prasa włoska przeciwna władzy świeckićj va 
gwałt zadzwoniła. Izby umyśliły podać do króla 
adres przeciwny temu, jaki Ojciec $. od biskupów 
otrzymał. 

Niektórzy obywatele rzymscy postanowili ofiarc- 
wać biskupom medal na pamiątkę wielkiego ich 
zjazdu. Że jednak zabrakło czasu na jego wybicie, 
więc rozdano im tymczasem rysunek takowego. 
Medal ten przedstawia z jednéj strony Wiarę sie 
dzącą między Bzzyliką watykańską a Maryuszo- 
wóm wzgórzem, nad któróm, jak wiadomo, zjawi- 
ło się labarum. W jędnóm ręku trzyma krzyż, po- 
trójną koronę i klucze nicba, w drugióm wieniec 
i palmę, godła męczeństwa. Nad jéj głową świeci 
dwadzieścia gwiazd i daje się czytać następny 
napis: Sanctorum Mater quos dat nova coelo si 
dera; niżój zaś: XXVI. Martyrib. Japon. Michaeli 
De Sanctis majores coelit. honor. adtrbuti a na od- 
wrotaćj stronie: Episcopis — eæ orbe universo — 
qui apost. Sedis jurib. propugnatis — re romana 
ubique defensa — Pii IX Pont. Max. — desiderio 
obsequuti — eidem VI id. jun. MDOCCLXII — coe- 
lectes honores sanctis novensilib. — decernenti adfue- 
re— civis romani — patribus et adsertoribus — ca- 
tholici nominis. 

Senat rzymski rozkazał umieścić marmurową ta- 
blicę na Kapitola na pamiątkę zjazdu i nadania 
szlachectwa rzymskiego przybyłym biszupom. Napis 
ten brzmi jak następuje: Quod bonum, faustum, fe- 
licque sit — Reique catholicae benevertat — S. P. 
Q. R.— Auctoritate Pii IX Pont. Maw. — Principis 
Optimi manificentissimi — Solatoris populi christia- 
ni — Episcopos omnes — Strenuos fidei catholicae 


Jeszcze nim opuścimy pałac celem zwiedzenia 
ogrodu Choroszej, rznćwy okiem na dwie komna- 
ty sypialae samych dziedziców miasta. Odualują 
one nam dokładnie charakter narodowy tej pań- 
skiej rodziny z ostatnich lat zeszłego wieku. 

Wśród pokoju, którego Ściany dziwnie są wy- 
klejane wycinauemi karykaturami i różaemi figur- 
kami malowanemi pstrokato, wśród tej komnaty 
odmiennej kształtem i kolorem od niegdyś wojewo- 
dzińskich aików ma złoconych lwach dźwiga się 
ociężale ogromne łoże, piętrząc się w górę jedwa- 
bnemi kotary, których Bzezyt trzyma gryf złocony. 
Rozpatrzywszy się więc przez chwilę w całym tym 
buduarze, jak w całości tak i w szczegółach, serce 
twe przejmie taki żal za przeszłością, a zwłaszcza 
na widok obcej teraźaiejszcści, iż pomimo woli z3- 
wołasz z poetą: 

„Nie polskiego krom imienia !“ 

Leez wstrzymaj swoja żale! Spojrzyj na obok 
stojący piękny klęcznik, a któremu jak się zdaje, 
był wzorem klęcznik Jazłowieckich 3). Spojrzyj 
na to miejsce skruchy i pokory, gdyż kto wie, mo 
że było ono też świadkiem poprawy i nawróce- 
nia... 

Zupełnie przeciwny charakter nosi na sobie sy- 
piałnia dziedzica; jest to raczej uboga i skromna 
cela zakonaika lab miejsce pokuty grzesznego czło- 
wieka. 

Z małej izdebki sy „ialoej Pilawity, zajrzyjmy va 
chwilę do biblioteki 1 archiwam pałacowego. W cb 
szernej i widuej sali w licznym rzędzie szef spo- 
ezęło 17,000 tomów — mniej w nich atoli jest rze- 
czy ojczystych, mało źródeł do dziejów, lecz za to 
archiwum znaczne z bogactwa materyałów do hi- 
storyi XVIII stulecia, a zwłaszcza co do stosun- 
ków ówczesnych możnowładców słynne, pocieszyć 
może badaczy wzrok pilcego Szperacza i zbieracza 
wszelkich wspomnień przeszłości polskiej. 

Opuściwszy przybytek nauki i rzuciwszy okiem 
raz jeszcze na smętne pokoje pustego pałacu, a bę- 
dac owiani tęsknotą i żalem za przeszłością ojczy- 
sta, orzeżwijmy się świeżem powietrzem i naciesz- 
my piękną przyrodą uroczego ogrodu Choroszej. 

(Dokończenie nastąpi). 


3) E, Gołębiowski. Domy i Dwory 1831. rycina 15, 


adsertores — Ex orbe universo Romano conv 


tes— VIII idus. jun. a. MDCCCLXII — quo coeli-fszące się do centralizscyi austryackiej. 


tum honores — XXVI Beatis Martyribus Japoniis— 
item Beato Michaeli De Sanctis Conf. solemni ritu 
tribuuntur — Lubens gestiens— In album nobil. ci- 
vium censendos utque auspicatissimae rei memoria — 
perpetuo servaretur — titulum pon. curavit. 


Wiedeń 23 czerwca. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Izby deputowanych hr. Gleispach uczynił in- 
terpelacyę do ministerstwa stanu: czy skarb zwróci 
szkody jakie fandusz indermanizacyjny w Styryi 
poniósł przez urzędników podatkowych ostatniemi 
czasy, którzy się dopuścili przeniewierzenia tego 
faadaszu, lub kto obowiązanym będzie wynagro 
dz.ć poszkodowanych? Minister Schmerling przy 
rzeka dać odpowiedź na tę interpelacyę. 

Minister skarbu składa nowy projekt opłat, wy 
pracowany przez komisyę w tym celu w minister- 
stwie skarbu ustanowioną. Główne zasady zmian 
zaprowadzić się mających skutkiem tego projektu 
są: podwyższenie opłaty od podań, urzędowych 
aktów i rezolucyj, sądowych wpisów itd. Nowo 
opodatkowane są: listy towarowe, żerowanie we- 
ksli, księgi kontowe, przepisanie akcyj, wygrane 
loteryjne itd. Weksle zagraniczne podlegają opła- 
cie podłag skali Iej. Opłata procentowa od prze- 
niesienia własności nieruchomój z osoby na osobę, 
nie zostaje zmienioną. 


Następnie budżet marynarki uchwalony został 


w trzecim odczycie, a przystąpiono do zaczętego 
już budżetu wydziału wychowania w budżecie mi- 
nisterstwa stanu, obrady te bowiem przerwano na 
to, aby wprowadzić budżet wojny i marynarki 
przed Izbę. 

Między obu Izbami Rady państwa zaszło nie- 
porozumieuie. Izba deputowanych zamiast przesłać 
Izbie wyższej cały budżet uchwalony do potwier 
dzenia, przesyła go częściowo w miarę jak sa- 
ma załatwia pozycye jego. Przez to Izba wyż- 
aza postawioną została w możności szczegółowe- 
go rozbiora budźatu, a zachodzi pytanie dotąd 
w Austryi nieroztrzygnięte: czy Izba wyższa ma 
prawo i obowiązek zmieniania szczegółowych po- 
zycyj budżetowych przez Izbę niższą uchwalo 
nych, czy też jak w Aoglii służy jej tylko prawo ry- 
czałtowego przyjęcia lab odrzucenia badżeta? Izba 
wyższa w Wiedniu przywróciła okrojone przez 
Izbę niższą dodatki osobiste do płacy, jaką po- 
bierał poseł w Rzymie bar. Bach, tudzież prezos 
komisyi wojskowej w Bandestagu jenerał Rzikow- 
ski. Przy tem Izba wyższa wielką popełniła nio- 
dorzeczność, która gdzieindziej nie byłaby jej m 
szła na sucho, iż wyraziła dla [zby niższej n 
z powodu tego okrojenia płacy, matwawmy ib 
ten „nieprzyzwoitym.* W Jzbie niższej niektóra 
deputowani wzięli tę rzecz do serca, ale zdaje aś; 
że nie wszyscy, albowiem niebyło ani w sobotę ani 
wczoraj mowy w Izbie o tem zajściu. Zdaje się 
wszelako, że gdy te poprawki budżetowe powró- 
cą do Izby niższej, wytoczy się sprawa pod obra 
dy. Kto jednak tea spór załatwi? Izba wyższa 
wiele jaż przeprowadziła na przekor Izbie niższej, 
to i teraz zmusi ją do ustąpienia. 

— Wiadomo, że zgromadzenie frankfurckie ma- 
jące przygotować parlament niemiecki, zamiano- 
wało komisyę złożoną z 40 członków celem zaję 
cia się uchwałami zgromadzenia i przyprowadzenia 
ich do skutku. Otóż Botschafter donosi, że depu 
towani Rady państwa Rechbaner i Brinz otrzymali 
właśnie zawezwacie do tój komisyi. Inne dzienniki 
donesiły, że Minister Schmerling porozumiał się 
z pomienionymi deputowanymi względem udziału 
ich w parlamencie niemieckim i ułożył jakoby in- 
strukcyą i warunki, pod jakiemi mają oni w tem 
zgromadzeuin reprozentować prowincye niemieckie 
Austryi; a czyź nie dualizmem jest sama ta oko- 
liczność, że biemieckie kraje należą do Rzeszy 
niemieckićj a inne do nićj cie należą, i że Au- 
sirya jest inaczéj reprezentowana za granicą, è 
ioaezój w Fraukfarcie? to jest raz jako mocarstwo 
w imieniu całój monarchii, drugi raz jako czło 
nek związku niemieckiego w imieniu krajów nie 
mieckich lub za niemieckie uważanych. 

— W Czechach zbierają dla Serbów składki i 
potrzeby lazaretowe na przypadek, jeżeliby wojna 
z Tarcyą miała wybnchaąć. W Zagrzebia wypadki 
belgradzkie wielkie sprawiły wrażenie. W dniu 19 
b. m. wieczorem wi-lkie tłumy ludu zebrały się na 
płaca Jzlllaczyca wznosząc okrzyki za pomyśl- 
ność księcia M chała Serbskiego, Łukasza Wuka 
łowicza, Serbów i Czarnogóreów, i śpiewały pie 


BIBLIOTEKA POLSKA. 
Wydanie K. J. Turowskiego. 


Od wiela lat prowadzone wydawnictwo Biblioteki 
pulskiej, zaełażyło się krajowi przez rozpowsze 
cbpienie dzieł dawnych pisarzy klasycznych, po 
raz pierwszy zebranych w całość o ile być meże 
zupełaą, i przez przedruki rzadkich broszur poli- 
tyczno-moralnych, Co do pierwszych mamy teraz 
komplety dzieł Kochowskiego Wespazyana, @ro- 
chowskiego, Orzechowskiego, Górnickiego, Kocha- 
uowskiego Jana, Klonowieza, Miaskowskiego, We- 
reszczyńskiego, Karpińskiego, Naruszewicza, z cza- 
sem res.ta dopełnić się może, tak, że utworzy się 
prawdziwa Biblioteka starych polskich pisarzy; co 
w Bwoim rodzaju jest nowością a razem postępem. 
Między innymi, Kochowski rozrzucony w lieznych 
broszurach, często bardzo rzadkich, po maz pier- 
wszy ukazuje się w całości, tuż samo da Bię po 
wiedzieć o Grochowskim, Wereszczyńskim, wybor 
nym pisarzu politycznym, toż o Orzechowskim i 
innych, którym jeszcze niewiele do kompleta nie- 
dostaje. Z tej strony Biblioteka polska uważana, 
nie mały przyniesła pożytek, i zapewne byłaby 
większy przyniosła, gdyby od początku głowuy 
wzgląd miano na komplety dzieł, a mie na dostar 
czanie odpowiednych chwili przedruzów, lab też 
rzadkości, będących najczęściej względaej warto- 
ści. Dzisiejszem tedy zadaniem wydawnictwa by- 
łoby dopełnienie już rozpoczętych dzieł niektórych 
ważniejszych autorów, abyśmy z czasem mogli 
cieszyć się zupełnem wydaniem klasyków polskich. 
Co zaś do drugiego punkiu, to jest do broszur. 
takowe mogłyby tworzyć osobne wolumina Misceł 
laneów posortowane podług wieku lub materyi. 

Obecnie wyszły zeszyty należące jeszcze do se- 
ryi zeszłorocznej; w liezbie tych ukazało się wa- 
żne Tadeusza Czackiego dzieło: O polskich i lite- 
wskich prawach, także Poezye Samuela Twardo- 
wskiego, ale obejmujące tylko jego liryki; dawniej 
wydana była Wojna kozacka; należało raczej do- 
pełoić go Władysławem IV, Poselstwem Zboro- 
wskiego itd, niż przedrukowywać wcale nie rzad- 
kie Panowanie Heuryka Walężyusza i Stefana Be: 
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śni, w których podobno wchodziły ustępy odno- 
ą odobne 
objawy dały się spostrzegać i po innych miastach 
ołudniowój Słowiańszczyzny tak w Chorwacyi jak 

w Pozraniczu wojskowem. 

— Milit. Ztg donosi: W skutka urlopowania 
wysłażonych żołnierzy z lat 1854 i 1855, kompa- 
nie wojską liczące w wojnie bez wyższych stopni 
150 ludzi, a zmniejszone niedawno do 100 ludzi, 
będą teraz wynosić tylko 80; także owe 4 h.ta- 
liony, które stoją w okręga poborowym zmniejszo- 
ne będą tak, iż z każdćj kompanii odejdzie po 6 ka- 
prali, 10 sierżautów, 1 dobosz i 1 trębacz, tak iż 
zostanie tylko 60 ludzi, Tym sposobem cała pie- 
chota zniżoną bądzie do połowy etatu wojeanego. 
Tyczy się to wszakże tylko wojsk stojących nie we 

łoszech lab Dalmacyi. Z tych zaś przeniesiono 
6 pułków piechoty i 2 pułki huzarów do najbliź- 
szych prowincyj, a szwadrony zakładowe pułków 
jazdy stojących we Włoszech zostaną zwinięte. 
Jako dalszą oszezędaość w budżęcie nadmienić 
należy, że we wszystkich pułkach wyjąwszy tych, 
które stoją we Włoszech, Dalmacyi lub w twier- 
dzach związkowych, wszyscy adjutanci bataliono- 
wi, oficerowie do żywności i komendanci stacyj 
poborowych, jakoteż wszyscy oficerowie przezna - 
czeni do map, katastrów, zakładów naukowych 
wojskowych i komisyj umundurowania, jakoteż ad- 
Jutanci właścicieli pułków, którzy dawniój liczyli 
się do nadkompletnych oficerów, wchodzą teraz 

w cyfrę etatu pokojowego swoich właściwych 
pułków. 


Królestwo Polskie. 


W prowincyach dawniej Zabranych, na Litwie, 
Wołyniu, Podolu i Ukrainie trwa ciągle stan wo- 
jeuny, prawie od chwili ich zabora zaprowadzony; 
dwaj wojeani jeuerał-gabernatorowie : kowieńsko - 
grodzieńsko - wileński Nazimow, podolsko - wołyń- 
sko - kijowski, ks. Wasilczyków, władają samowol- 
nie jak dwaj prokonsule temi prowiucyami. Trwa 
również dotąd bez zmiany obostrzony stan wojen- 
ay zaprowadzony jawnie w roka zeszłym na Li- 
twie oraz w mieście Żytomierzu, a wykonywany 
bez formalaego ogłoszenia w innych guberniach, 
w których między inaemi rozporządzeniami ode- 
brano broń wszystkim osobom wyznania katoli- 
ckiego, zakazano wszelkich zgromadzeń, nakazano 
meldować się jadącym z domu do domu i posta- 
nowiono tym podobne prześladowania. 

Do tysiącanych rozporządzeń prześladających 
tam wyznanie katolickie, należał i ów podany przez 
nas w r. z. ukaz, stanowiący wyznanie religijne 
jako jedyną zasadę cə do odebrania lab pozosta- 
wienia broni mieszkańcom i nakazujący odebranie 
jej katolikom, jak to wówczas donosiliśmy. Lecz po- 
dobne rozporządzenia, będące szyderstwem równo- 
uprawnienia wyznań, prześladająca religię katolicką, 
która przecież, szczególniej na Litwie, Zmudzi i Woły- 
niu była prawie wyłącznie, a dziś jeszcze przeważnie 
religią krajową, gdyż do niej należeli połączeni z ko- 
ściołem unici, których 11 milionów przemocą do 
schyzmy przeprowadzono, —rozporządzenia mówie- 
wy podobne, są prawie eudziennemi. Podamy tu 
nowe wydane ną rozkaz wojeunego jenerał guber- 
natora Nazimowa, a będące w istocie opodątko- 
waniąm wyznania. Rozporządzenie to przełożone 
dosłownie z rosyjskiego oryginału, brzmi: 

nWileńska policya rozkazem z dnia 11 marca 
r. b. N. T, wyjaśniła rozporządzenie JW. wi- 
leńskiego wojenaego gaberaatora w następny spo- 
sób: że z przyczyny powiększenia w Wilnie woj- 
ska przez wypadki polityczne spowodowanego, a 
które jedynie tylko przez mieszkańców rzymsko- 
katolickiego wyznania, bez ndziała w nich, mie- 
szkańców innych wyznań, zostały wywołane, dla 
tego podatek kwaternakowy w Wilnie o 174 %, 
z rubla, wyłącznie tylko na domach do właścicieli 
wyznania rzyms3ko-katoliekiego należących, rozło- 
żony został i od 1go (13) pażdziernika zeszłego 
1861 rou pobierany być powinien. 

„Policya zatem zadosyć czyniąc ukazowi (do- 
słownie) Rządu gubernialaego wileńskiego z daty 
13go marca b. r. zz N. 5028, objawia niniejszem 
i przez okólaiki powyższa rozporządzenie. 

„Nadto zaleca interegowanym, aby w jak naj- 
[krótszym czasia opłaczli ten dodatkowy podatek, 
jęźli nie chcą być znaglewi do tego nioodstępną 
egzekucyą wojskową; o czóm komisarz Żgo eyr- 
kała lej części zawiadamia pp. właścicieli domów 
katolickiego wyzoania i nadmienia z swej strony, 


torego z rękopisów Albertrandego. Zeszyty na 
ten rok przypadająco przynoszą vam wszystkie 
dzieła Fr. Karpińskiego, z dołączeniem jego Pa- 
miętaików. Wracając do powyższej myśli, wyda- 
wnietwo Biblioteki powinnoby starać się o ile mo- 
żua kompletować autorów; między ianymi Reja, 
którego rytmy mianowicie, należą do wielkich 
rzadkości, a labo dzisiejszy smak obrażają ruba- 
sznością, mimo tego powinny wchodzić w ogólny 
skład; kompletoy bowiem Rej, stałby się nieoce- 
nionym skarbem; toż samo da się powiedzieć o 
Qrzechowskim i o innych. Przedrukowywać zaś 
Śniadeckich, Gołębiowakich, Staszyców, Niemce- 
wiezów, Felińskich i tym podobnych nowszych au- 
torów, i to urywkami, dla tego, że książki te cd- 
powiadają niby potrzebie chwili, mniej jest szczę- 
śliwym pomysłem. 

Podstawą, i że tak powiemy główną zasługą 
Biblioteki polskiej, mogą być tylko wydania zu- 
pełne. Wprawdzie uzupełuienie takie kosztuje nio- 
mało poszukiwań i trudów, ale też i przynosi rze- 
czywisty pożytek, bo daje całość, która pozwala- 
jąc się obsjrzeć i ocenić, tworzy tém samem głó- 
wne światło puukta w dziejach kultury. Ułamtzo- 
was zawsze pozostawia coś do życzenia; a epu- 
rowane edycye dobre są dla panieńskich pensyo- 
nów i szkółek, lecz dla historyozota i myślącego 
czyteloika bywają nader małego pożytku. Wpra- 
wdzie Biblioteka mając na celu najobszerniejszą 
dostępność, usiłowała ogłaszać dziełą mogące słu- 
żyć do kształcenia młodych umysłów na książkach 
w zdrowym duchu staropolskim pisanych, lub też 
ułatwisjących naukę historyi i kraju — lecz w ta- 
kim razie wypadało jej Zrobić niejako dwa dzia- 
ły, aby tym dwom odpowiadały kierankow. W je- 
dnym pomieściliby się Elasycy w kompl:tiem wy- 
daniu; w drugim przedruki bieżącej odpowiedne 
potrzebie. Podział teu dałby się jeszcze uregulować, 
i zapewne ureguluje, jeżeli systematyczny porzą- 


dek waprowadzony zostanie w tę masę wykona- 
nych dotąd przedraków. biras 


~-en 


aby kwit z niniejszej opłaty był mu przedstawio- 
ny, gdyż w przeciwnym razie i do tej formalno- 


ści egzekucyą natarczywą będą znagleni.* 
— Dalszy ciąg usta ; 

cznem w Kongresówce, której to ustawy 

stępuje : 

Rozdział VIII. Szkoły rzemieślniczo-niedzielne 


i handlowe, 


Art. 40. Szkoły rzemieślniczo-niedzielae po mia- 


stach i miasteczkach przy szkołach elementarnych 


znajdujące się, aż do dalszego ich urządzenia 


przez Komisyę rządową wyznań religijnych i o 


świecenia publicznego zostawiają się w dotych- 
czasowym swym stanie opieką dozoru szkol- 


nego miejscowego i pod zarządem magistratów 
miejskich. ch 

"ana W szkołach rzemieślniczo - niedzielnych 

ane być mają: 
= Nauka paar P moralności. 

6) Czytanie i pisanie po polsku. 

c) Rozmowy i objaśnienia tyczące się rzemiosł 
i kuasztów. _ z > 

d) Dwa pierwsze działania arytmetyczne i ra- 
chunek pamięciowy. Wykład przedmiotów póżniej 
rozszerzonym być może. 

Art. 42. Do godzin niedzielaych, w które ter- 

minatorowie do szkoły uczęszczają, w miarę mo 
żności dodane być mają godziny wieczorne w cią. 
gu tygodnia. Składanie rzemieślników do poświę- 
cenia tych godzin dla dobra i kształcenia termi- 
Rze e ace się areeiobyc yty szkol- 
nych miejscowych i magistratów miejskich. 
grań 43. Doain dotychczasowa szkół rze- 
mieślniczo-niedzieloych warszawskich, co do od- 
dsiałów, pozostawia się bez zmiany. W oddzia- 
łach tych wykładane być mają: 3 

a) W oddziale lym przedmioty wyliczone art. 41. 

3) W oddziale Żim do poprzedzających dodane 
być ma: dalszy ciąg czytania i pisania po polsku, 
pozostałe dwa działania arytmetyczne i rachunek 


pamięciowy. 

c) W e 3cim przybywa: dalsza wprawa 
w czytanie i pisanie po polsku, z opowiadaniem 
rzeczy czytanej i opisywaniem przedmiotów bliżej 
ich obchodzączch ; z arytmetyki o liczbach różno- 
rodoych RE o ułamkach. 

d) W oddziale 4ym arytmetyka do regały trzech 
włącznie; jeometrya w zakresie rzemiosł i kua- 
Bztów; wiadomości z nauk Poe i chemii 
również w zakresie rzemiosł i kunsztów, 

Art. 44. Szkoły rzemieślniczo - niedzielne war- 
szawskie będą pod opieką Magistratu i Rady 
miejskiej miasta Warszawy, a pod bezpośrednim 
zarządem inspektora szkół elementarnych. 

Art. 45. Dodanie godzin wieczornych i skłonie- 
nie rzemieślników do posyłapia w ciągu tygodnia 
terminatorów na też godziny zostawia się gorli- 
wości Magistratu i Rady miejskiej. 

Art. 46. Szkoły handlowe: warszawska, label- 
ska i płocka zostawiają się w dotychczasowyw 

zie. 

Art. 47. W miarę potrzeby Rada administracyj- 
nej Królestwa, na wniosek Komisyi rządowej wy- 
znań religijnych i oświecenia publicznego, roz- 
porządzić może podniesienie w swem znacze - 
niu szkół handlowych i rozszerzenie w mich wy- 
kładu przedmiotów, odpowiadających ich przezna- 
czeniu. 

Art. 48. Szkoła handlowa warszawska zostaje 
pod opieką Magistrąta i Rady miejskiej, a pod 
bezpośrednim zarządem Komitetu, złożonego z iu- 
spektora szkół elementarnych i dwóch kupców 
miasta Warszawy, przez Radę miejską wybra- 
aż! 49. Szkoły handlowe w Lublinie i Płocku, 
a także inne takie szkoły, gdzie z czasem po- 
wstaną, zostawać będą pod opieką Magistratów i 
Rady miejskiej, a pod bezpośrednim zarządem 
Komitetu, złożonego z prezydenta miasta i dwóch 
kupców przez Radę wiejską wybranych. i 

Art. 50. Równie w Warszawie jak i w innych 
miastach, gdzie szkoły handlowe powstaną, zo- 
stawia się gorliwości opieki i komitetów zarzą. 
dzających, aby do godzin niedzielnych jeszcze 
i godziny wieczorac w dniach powszednich dodane 
były. > 3 
p 51. Wszystkie przedstawienia opieki szkół 
handlowych i komitetów zarządzających, tak o po- 
trzebach szkoły, jak i rozszerzaniu planu nauk i 
nominacyi nauczycieli, również raporta terminowe 
o stanie tych szkół podawane być mają wprost 
do Komisyi rządowej wyzaań religijnych i oświe- 
cenia publicznego. 


Rozdział IX. Szkoła majstrów mularskiek i 
ciesielskich. 

Art. 52. W budynku, w którym pomieszczone 
są warsztaty dzisiejszego gimnazynm realnego u- 
stanawia się sckoła majstrów mularskich i cie- 
Bielskich. Wykładane w niej będą przedmioty na- 


Bt - ne 
-ny alfA techniczny, odpowiedni zajęcia 1 po- 
b Ar rowe i Jeometr sposobami pra 

e 1 Jeometrya ze sposob A 

E Bagean aia i Sasani linij, łuków, 

powierzchni i brył. 

c) Początkowe zasady nauki rzutów. 
d) Najprostsze wiadomości miernictwa i niwe- 


lacji. ; 

) Statyka o składzie i rozkładzie sił. 

$ Wiadomości ogólne z Fizyki i Chemii. 

Art. 53. Kurs powyższy będzie tylko zimowy. 
W miesiącach letuich nauczanie odbywać się ma 
jedynie w Niedziele po południu, dla przypomnie- 
nia tego co w zimie wyłożono. 

Art. 54. Szkoła majstrów, którą zawiadywać ma 
Iuspektór szkół elementaraych, zostawać będzie 
zaba nadzorem jednego z profosorów architektury, 
wykładająch w wydziale budownictwa, i pod opie- 
ką starszych zgromadzenia mularzy i cieśli, któ- 
rych Magistrat miasta Warszawy wybierze. 

Art. 50. Rada administracyjna na wniosek ko- 
misyi rządowój wyznań religijnych i oświecenia 

uvlicznego powyższe przepisy w szkole majstrów 
liżój rozwinie. 


DZIAŁ DRUGI, O ZAKŁADACH NAUKOWYCH ŚREDNICH. 
Rozdział I. Szkoły powiatowe i Gimnazya. 


Art. 56. Dla przygotowania pio aae 
rozmaitych pow ytia, jak i do Błu ki 
kladów oazy cą pówaćj, wana 
mt powiatowych i gimnazyów, ° 

Art. 57. Każdy mieszkaniec Królestwa i każdy 

bey ma rawo kształcić się i Przygotowywać W 
sskolach wiatowych i gimnazyach, a wszelkie 
w tój riat ograniczenia uchylają się. Poddani 

jmowani być mogą do 
zań cesarstwa przyj zakładów 


o wychowaniu publi- 
oda- 
liśmy dotychczas siedm rozdziałów, brzmi jak na- 


CZAS z Środy 25 Czerwca 1862. 


tych, nie iaaczój, jak za zezwoleniem Władzy wła- 
ściwój cesarstwa. 

Art. 58. Szkoły powiatowe w organizacyi swój 
będą ściśle odpowiadać pierwszym klasom gimna- 
zyalnym, aby młodzież, która je przejdzie, mogła 
bez ZN kontynuować nauki swe w (imna- 
zyach. 

, Art. 59. Wszystkie szkoły powiatowe będą tro- 
jakie, a od klasy dopełniającój w nich Iinstrukcyę, 
mają nosić nazwiska: 

a) Szkół powiatowych ogólnych. 

b) Szkół powiatowych pedagogicznych. 

c) Szkół powiatowych specyalnych. 

„Art. 60. Szkoły powiatowe ogólae przeznaczają 
się dla takićj młodzieży, która ma zamiar ukształ. 
cenie swe w nich zakończyć; szkoły powiatowe 
pedagogiczne przeznaczają się do kształcenia Nau- 
czycieli elementarnych jako ich seminarya; szkoły 
powiatowe specyalne czyli zarobkowe, zastąpią 
miejsce dzisiejszych szkół realnych które się znoszą. 


Rozdział II. Szkoły powiatowe ogólne. 


Art. 61. Pierwsze cztery klasy w szkołach po- 
wiatowych ogólnych odpowiadać będą, co do przed 
miotów w nich wykładanych i liczby godzin dla 
kaźdego z nich, pierwszym czterem klasom gimna 
zyalnym. 

Art. 62. W klasie piątój dopełnienie nauki po- 
legać ma. 

a) Na ugruntowaniu młodzieży w zasadach re- 
ligii i moralności. 

b) Na dalszem ćwiczenia w językach: polskim 
rosyjskim, niemieckim i francuskim. 

c) Na uzupełnieniu wiadomości w arytmetyca, 
jeometryi, jeografii i historyi. 

d) Na nabyciu koniecznych pojęć z fizyki, che- 
mii, higieny i historyi nataralnój. 

Art. 63. Zakres tych przedmiotów i liczbę go- 
dzin dla każdego z nich oznaczy postanowienie 
Rady administracyjnój, na wniosek komisyi rządo- 
wój wyznań religijnych i oświecenia publicznego. 

Art. 64. Szkoły powiatowe ogolne rozłożone bę- 
dą po kraja stósownie do potrzeby miejscowój. 

Art. 65. Nateraz szkół powiatowych ogólnych 
astanawia się dziesięć: w Warszawie trzy, w Pół- 
tusko, Łowiczu, Rawie, Wielunia, Sieradzu, Hra- 
bieszowie i Mławie po jedaćj. 

Art. 66. W dalszym czasie w miarę fanduszów, 
liczba ich może być powiększoną i ustanawiane 
będą w tych zwłaszcza miejscach, gdzie jest stó. 
sowny budynek i gdzie mieszkańcy oświadczą chęć 
przyłożenia się do ich utrzymania. 

Art. 67. Każda szkoła powiatowa ogólna mieć 
będzie l0ciu nauczycieli, mianowicie: do nauki 
religii, do-języków: polskiego, rosyjskiego, łaciń- 
skiego i greckiego, niemieckiego, francuskiego, 
jeografii i historyi, rysunków i kaligrafii po je 
doym; do nauk matematycznych i przyrodzonych 
do dwóch. Nauczyciele religii innych wyznań i 
nauczyciel śpiewn mogą być przybrani. 


Rozdział III. Szkoły powiatowe pedagogiczne, 
czyli seminarya nauczycieli elementarnych. 

Art. 68. Pierwsze cztery klasy Szkoły Powia- 
towej Pedagogicznej, odpowiadają ściśle pierwszym 
czterem klasom gimnazyalaym. 

Art. 69. W klasie piątej kandydaci do stanu nan- 
czycielskiego będą mieli wyłożone: 

a) Wszystkie przedmioty, których już w począt 
kowych klasach słachali, oprócz języków: łaciń 
skiego i franeuskiego. Wykład wszakże tea będzi: 
miał głównie na celu pokazanie i wprawę, jak 
przedmiotów tych uczyć należy i jak je daleko 
w szkołach elementaraych posuwać. 

b) Fizykę z mechaniką. c) Higiezę. d) Historyę 
naturalną. e) Technologię. f) Gospodarstwo i ogro- 
dnietwo. g) Pedagogikę. 

Art. 70. Zakres tych przedmiotów i liczbę godzin 
w tygodniu oznaczy Rada Administracyjna na waio- 
sek Komisyi Rządowej wyznań i oświecenia publi- 
cznego. 

Art. 71. Szkoły powiatowe pedagogiczne rozmie- 
szczone być mają w różnych punktach kraju, 2 
mianowicie tam, gdzie przy domu szkolnym jest 
ogród, lub blisko kawał pola do zajęć prakty- 
cznych. 

Art. 72. Przy każdej takiej Szkole będzie Szko 
ła elementarna dwuklasowa dla praktyki kandyda- 
tów i jako wzorowa. 

Art. 73. Szkoła taka elementarna wyjmuje się 
z pod opieki dozoru szkolnego miejscowego i za- 
wiadywania Rządów gubernialaych, a poddaje się 
zwierzchuikowi szkoły powiatowej pedagogicznej. 

Art. 74. Nateraz szkół powiatowych pedagogi- 
cznych będzięe pięć: w Radzyminie, po zamienie- 
nia Iastytutu nauczycieli elementarnych na szkołę 
powiatową pedagogiczną ; w Łęczycy, w Saudomie- 
rzu, w Biały i Maryampoln. 

Art. 75. Gminy ewangielickie formować mogą 
własnym kosztem podobne szkoły pedagogiczne, 
dla kształcenia nauczycieli elementarnych swojego 
wyznania. 

Art, 76. Kaadydaci do stanu nauczycielskiego, 
kształcący się w klasie piątej szkoły pedagogicznej, 
uwalniają się od opłaty szkolnej i póki w niej na- 
aki pobierają wolni są od poboru wojskowego. 

Art. 77. Gdyby który uczeń po ukończeniu ezko- 
ły pedagogicznej, nie miał zamiaru poświęcić się 
stanowi nauczycielskiemu, powinien zwrócić opłatę 
szkoloą roczną. 

Art. 78. Każda szkoła pedagogiczna będzie mia- 
ła 1Ociu nauczycieli, mianowicie: do nauki religii, 
do języków : polskiego, rosyjskięgo, łacińskiego i 
greckiego, niemieckiego, francuskiego, jeografii i 
pedagogiki, rysunków i kaligrafii, po jednym, do 
uauk matematycznych i przyrodzonych po dwóch. 
Nauczyciele religii inych wyznań i nauczyciel śpie 
wu mogą być przybrani. 


Włochy. 


Adres podany przez poselską Izbę sejmu wło- 
skiego do króla Wiktora Emanuela, o którego za- 
wotowaniu jnż donosiliśmy, brzwi jak następuje: 

„N. Panie! Biskupi po większej części obcy Wło- 
chom, zgromadzeni w Rzymie na uroczystość ko- 
ścieluą, rzucili ną naszą ojczyznę zaiowagi, tem 
cięższe, iż są zaprzeczeniem naszego prawa naro- 
dowego i noszą na Bobie piętno przemocy zagra- 
nieznej. 

Na tę niesłychaną doktrynę, która chce zrobić 
z Rzymu niewolnika światą katolickiego i oświad- 
cza, że z dobrem religii nie zgadza się niepodle- 
głość półwyspu włoskiego, odpowiadamy groma- 
dząc się około Ciebie N. Panie i ogłaszając w o- 
bec Rzymian i wszystkich Włochów, że postano- 
wiliśmy utrzymać nietkniętem prawo narodu i pra- 
wo jego stolicy, trzymanej przemocą pod rządem 
który ona odpycha. ù ę k 

„Umacniamy się w tej stałości niewzruszonej, 
jakiej, N. Panie, dałeś tak piękny przykład ojczy- 
znie naszej i całemu światu. Nieprzyjaciołom na- 


spokojne zaufanie narodu włoskiego w sprawiedli 


ralnych, w waleczność jego wojsz i obywateli, go 
towych wraz z Tobą stanąć w szeregach narodo 


Panie, waleczność, prawość i uszanowanie jaki 


przekonanie powszechne wszystkich narodów ucy 


liczby ludów, które sobą rozporządzają. 
„Przekonani, że z nami gą 


dziny włoskiej, wierzymy, że niedaleką jest chwi 
la w której usunięte zostaną przeszkody wstrzym 


szającego Rzym za stolicę Włoch. 


wrodzone prawo Włoch i 


nie przestraszają nas bynajmniej; one tylko usu 


wystawiała próbę. 


na czysto religijoą i duchową naturę swojego po- 
wołania, wypowiadają tak uroczyście wotam poli- 
tycznej reakcyi; gdy z prowineyj rządzonych w i- 
mienia Papieża, wychodzące gromady zbrodniarzy 
niosą zniszczenie do 
lestwa, 


praw swobodnego narodu ną którego czele za- 
szczytnie stoisz, mogą jedynie rozwiązać pokojowo 
sprawę rzymską, uwolnić Włochy i Europę od te- 
go zamieszania i od tego starcia się władz, które 
niepokoi sumienia i naraża pokój Świata na nie 
bezpieczeństwo.“ 


Kronika miejsoowa | zagraniozoa. 


Kraków 24 czerwca. Wczoraj, jako w wilię Ś. 
Jana puszczano wieczorem wianki na Wisłę wśród po- 
chodni, różnobarwnych świateł i ogni sztucznych. Sta- 
rożytny przedchrześciański obyczaj, z którym się wią- 
żą różne niewinne gusła, nadał wilii Ś. Jana, letnie- 
mu przesileniu dnia z nocą, tajemniczą moc badania 
przyszłości i wróżb. Płeć niewieścia skłonniejsza do 
wiary w nadnaturalną siłę odgadywania rzeczy niezna- 
nych niż w naturalną siłę wnioskowania na podstawie 
rzeczy danych, zawsze bywała pochopniejszą do owych 
tajemniczych obrządków, mających jej odsłaniać wi- 
dzialnemi znakami niewidzialne przyszłości wypadki. 
Dla tego też wilia Ś. Jana, wilia Ś. Andrzeja znajdu- 
ją od wieków gorliwych między dziewczętami adeptów. 
Że zaś przyszłością młodćj dziewczyny jest jéj zamę- 
ście, bo też ono przyszłego jéj szczęścia nosi w so- 
bie zadatek lub zawód, więc dziewczęta zwykły w wi- 
lię Ś. Jana powierzać wianek swój niepewnćj fali wód, 
zostawiając im moc rozstrzygnięcia o przyszłym losie swo- 
im. Zmieniły się jednak czasy i okolicźności. Dziś nie 
samo zamęście jest dla dziewcząt zadatkiem lub za- 
wodem szczęścia; jak również nie one same zbadać 
praguą przyszłość. Cały lad bierze udział w obrzę- 
dach świętojańskich, które się przeto stały publicznem 
igrzyskiem. Tłamy ludu niezliczone zalegały też wczo- 
rej brzegi Wisły wdłuż Zwierzyńca, Grobel i Pod 
zamcza, przyglądając się już nie wiankom dziewcząt, ale 
wieńcom, wcale inne oczywiście mającym znaczenie 
niż godło niewinności. Do późnćj nocy trwał ten ob- 
chód gwarliwy, a tłamy nie rychło się rozeszły już 
po ustania ogni, bo powiadano, że z pod Bielan nad- 
ciągnąć ma jeszcze jeden wspaniale oświetlony statek; 
wszelako nieprzypłynął — były podobno jakieś przeszko- 
dy, które go wstrzymały mimo woli uczestników tój 
wodnćj i ogniowój przejażdżki, 

— X. Biskup Łętowski przysyła nam co następuje 
do umieszczenia: 

Procesya solenna jaka zwykłą chodzić z katedry 
po mieście, w dzień Bożego Ciała, zapowiadana bywa 
dziś na jutro Duchowieństwu, Władzom rządewym i 
wojskowym, szkołom i t. p., z wezwaniem na godzinę 
ósmą rano; gdy zaś deszcz padał we czwartek i nie- 
dzielę do godziny ósméj rano, a Duchowieństwo i Wła- 
dze rządowe nie wystąpiły, nie mogło więc być proce 
syi we czwartek i w niedzielę; ani będzie jej mogło 
być we czwartek następujący, jeśliby podobnie deszcz 
padał. X, Ł. 

— Wczoraj wieczór na ulicy Różanój woźnica spadł 
z wozu ładownego piwem, dostał się pod koło i to 
zgruchotało mu nogę. 

— Na pięknym grobowcu z czerwonego marmnru, 
wystawionym w Gnieźnieńskićj katedrze w roku 1483 
ku pamięci Arcybiskupa Zbigniewa Oleśnickiego, zna- 
lazł p. Józef Łepkowski monogram Wita Stwosza, wy- 
kązujący dowodnie, że monument ów jest dłuta kra- 
kowskiego mistrza. 

— PP. Józef Lipski z Lewkowa i Józef Żychliń- 
ski z Uzarzewa, złożyli po 300 talarów na restaura- 
cyę kaplicy Lipskich na Wawelu. Te 600 talarów 
przywiózł Towarzystwu nauk. krak. p. J. Łepkowski 
przewodniczący w komisyi restauracyi pomników. 

— Znanego w mieście naszem Dra Falęckiego, by- 
łego adjunkta Kliniki terapeutycznćj , spotkała w Prze- 
myskiem przygoda, którą tak opisują w Dzienniku 
Polskim : 

„W celu zabezpieczenia podróżujących, którzyby 
przez Krakowiec przejeżdżać, i tam czyto nocować, 
czy popasać byli zmuszeni, od nieprzyjemnych skutków, 
podaję za wyraźnem upoważnieniem fakt następujący 
do publicznój wiadomości: 

W. Falęcki Dr. med. z Krakowa, wracając w ze- 
szłym tygodniu z wycieczki do Szkła (miejsca kąpie- 
lowego), stanął popasem w domu zajezdnym w Kra- 
kowcu, gdzie się postarał o furę, któraby go odwiozła 
do Przemyśla. Starozakonna gospodyni domu, (którój 
szanównego nazwiska przytoczyć nie umiem), śledząc 
przybyłego w krótkim czasie popasu, gdy zauważała, 
że palił z krótkićj fajki węgierskićj, że miał brodę, 
że się nie targował, godząc farmana do Przemyśla, a 
nareszcie, że podłag jéj zdania źle mówił po niemie- 
cka — zaledwie wyjechał z miasteczka, dała znać do 
urzędu powiatowego, jako że popasał u nićj dopiero i 
wyjechał ćzłowiek, który jéj wydawał się dla wymie- 
nionych powodów podejrzanym , w skutek którego to 
doniesienia wysłanym został urzędnik powiatowy p. 
Stankiewicz z żandarmami dla dogonienią Dra Falę 
ckiego, a to jako ściganego listami gończemi fałszerza 
banknotów Lajosa Nety czy Negy (Nagy). j 
+; Pogoń dościgłą go w Jarosławiu, gdzie musiał 
się poddać nietylko: najáciślejszéj rewizyi wiezionych 
z sobą i na sobie rzeczy, oraz formalny złożyć pro- 
tokół— ale pod asystencyą czekać tak długo, dopóki 
znający go w okolicy obywatele nie złożyli znowu naj- 
formalniejszego świadectwa tożsamości jego osoby. 
Podając fakt nagi, wstrzymuję się od wszelkich uwag; 
nie mogę jednak przemilczeć, że w interesie podró- 
żujących w tamtój okolicy życzyćby wypadało, aby 


szym, jacykolwiek są oni, stawiwy naprzeciw 


wość swej sprawy, w potęgę jego iastytucyj libe- 


wych, a przedewszystkiem zaufanie w Twoją, N. 


wszędzie budzi Twoje imie. Takie są powody, dla 
których w obec postępowania narodu włoskieg ;, 


wilizowanych, jest za przypuszczeniem Włoch d 


i wszyscy ci którzy 
przez swą naturę, życzenie i prawo należą do ro- 


jące spełnienie postanowienia uarodowego, ogła- 


„Słowa które przed kilka dniami brzmiały w Wa- 
tykanie, ogłosiły że niemożebnemi są wszelkie 
środki, przez które dyplomacya mniema pogodzić 
rawo Twojej korony 
z władzą świecką, która niszczy Rzym. Słowa te 


nęły wszelki powód do wachania się i zwłoki, 
która cierpliwość Twojego narodu na tak ciężką 


nTeraz, gdy endzoziemscy prałaci, nie zważając 


południowych prowincyj kró- 
— teraz to Europa powinna się przekonać, 
że Twoja władza, N. Panie, jak również władza 


za 


dom gościnny, w którym gospodarze oprócz monopola 
obdzierania podróżujących, inne jeszcze godniejsze 
praktykują zajęcia się gośćmi, był dokładnie publicz- 
ności wskazany, L. 8.“ 

— Hr. Arnold Skórzewski poseł wielkopolski z po- 
wiatów Mogilnickiego i Szubińskiego na sejm w Ber- 
linie w latach 1859, 60 i 61, umarł 19 czerwca w do- 
brach swoich Lubostroń. 

— Jutro we środę dnia 25 czerwca, Ś. Gwilelma 
wyznawcy. 


zem zastępcą główn»go dyrektora tejże konisyi | 
aż do przybycia p. Kellera. Przytem marg. Wielo- 
polski miał znó” przemowę, którą przynosi nam 
własnie Dziennik Powszechny z 23 t. m. W prze- 
mowie tój, którą jutro w całości podamy, zapowia- 
dał centralizacyę władz administrącyjnych i zmniej- 
szenie w nich pisaniny. W prowiacyach dawniej 
Zabranych żadnej zmiany; wyżej pod właściwym 
oddziałem podajemy jeden z licznych dokumentów 
objaśniających, jak tam równouprawnia rząd ro- 
syjski wyznanie katolickie, 

W krótkim artykule Stern Ztg bardzo lekko na- 
trąca o niezadowoleniu z powodu mianowania no- 
wego ministerstwa heskiego. Donosi przy tém, że 
król nakazał cofnąć wojska; w razie jednak, gdy- | 
by po zakończeniu spora konstytucyjnego w Kasselu, | 
niestało się zadosyć duchowi i eelowi uchwały zwią- | 
zkowój z24go maja, rząd pruski zastrzega sobie 
dalsze działanie. 

Adres poselskiej Isby włoskiej, wyżej przez 
aas powtórzony, wręczony został królowi Wikto- 
rowi Emanuelowi przez oddzielaą deputacyę, a 
król w odpowiedzi potwierdził zupełnie myśli w s- 
dresie wypowiedziane: oto najważaiejsze doniesie- 
aie z dzisiejszych wiadomości z Włoch. Zresztą 
ostataie dotąd posiedzenia Izby nie dla nas wa- 
żnego nie zawierają. — Odjazd Garibaldego do Ca- 
prery zdaje się zapowiadać, iż tak zwane stron- | 
aictwo czynu zawiesiło na teraz swoje działanie | 
aa zewnątrz, a tylko przez zawiązane Towarzy- 
stwa strzeleckie, których czynność i w Lombardyi | 
aa nowo się rozpoczęła, wprawia ludność w ro- 
bienie bronią. Tymczasem dzienniki tryestskie u- 
trzymują, że zaciąg ochotaików na wyprawę do 
Wenecyi trwa ciągle; na co dzienniki francuzkie 
a między innemi Constitutionnel z 22 t, m. odpo- 
wiądają, że to są marzenia i powiastki, owoc 
przestraszonej wyobrażni lub też nieprzyjacielskiej 
taktyki, — Do Rzymu przybył 20 t. m. nowy do- 
wódzcą załogi fraacuzkiej jea. Montebello i zaraz 
objął dowództwo. Biskupi i arcybiskupi prawie 
«Bzyscy rozjechali się z Rzymu, a w dnia 20 t. w. 
odjechali kardynałowie arcybiskupi francuzcy Mor- 
lot, Bonald i Gousset. 

W Ciele prawodawczóm francuskióm po skoń. 
czeniu rozpraw na posiedzenia w dniu 20 t. m. 
aad budżetem oświeeenia publicznego, przystąpio- 
ao do rozstrząsania budżetu robót publicznych. 
W czasie rozpraw nad budżetem oświecenia, który 
bardzo szczegółowo był rozstrząsany, deputowani 
uznając i pochwalając starania rządu i nieszczę- 
dzenie kosztów na podniesienie wychowania ele- 
mentarnego, średniego i wyższego, zwracali jego 
uwagę na większe jeszcze rozwinięcie szkół po- 
czątkowych, jakkolwiek uzaawali, że wiele pod tym 
względem zrobił. W odpowiedzi piękną miał prze- 
mowę komisarz rządowy radzca stanu Boinvillies 
wskazując, że pod tym względem wiele jeszcze 
spółeczności zostaje do roboty. P. Larrabure wska- 
zywał konieczność rozpowszechnienia przez szko- 
ły początkowe wiadomości rolniczych nisko stoją- 
cych we Francyi. — Dzienniki paryzkie z 20 t. m. 
zajęte są głównie temi rozprawami nad budżetem | 
oświecania publicznego i zamieszczają swoje uwagi | 
względem tój najważniejszój potrzeby publicznej, — | 
Z Francyi wyprawiają ciągle wojsko do Meksyku | 
i utrzymują, że ma być posłane ogółem 20,000 żoł- 
nierzy, teraz zaś przynajmnićj 12,000; nad całym 
korpusem ma objąć dowództwo jenerał Forey, któ- 
ry się odznaczył w kompaniach krymskićj i wło- 
skej i który w przyszłym tygodnin do Meksyku 
odpływa. Posyła także Francya broń i amunicyę 
dla korpusu, który z Meksykanów zbiera jen. Al- 
monte. — Książę Napoleon odjechał 20go t. m. ra- 
no do Londynu. 

Posiedzenie Izby niższej angielskiej w daia 21 
t m. było zajmującem, gdyż na niem Griffith in- 
terpelował ministrów z powodu wypadków w Bia- 
łogrodzie. Podsekretarz spraw zagranicznych Layard 
odpowiedział, że wprawdzie Turcy bombardowali 
Biołogród, lecz po różnych ze strony Serbów za- 
czepkach. Przypomnieć tu należy, iż rząd augiel. 
ski chcący wszystkiemi siłami utrzymać Turcyę, 
występuje zawsze stronniczo w sprawach grożą- 
cych Porcie i jest po jej stronie tak w Białogro- 
dzie jak i w Czarnogórze, przeciwko ludom sło- 
wiańskim które chcą zrzucić jarzmo tureckie. Da- 
lej odpowiedział Layard, iż nie jest mu nie wia- 
domo, czy rząd austryacki ofiarował Porcie woj- 
sko w cela spółdziałania z Tarkami w Bośnii i 
w Serbii. W końcu posiedzenia deputoweny Lindsay 
zapowiedział, iż w dniu 11 lipca uczyni wniosek 
o uznanie Sianów separatystowskich w Ameryce.— 
Wystawa powszechna ści teraz wielką liczbę 
zwiedzających; d.iennie ainiai ją od 50 do 60 
tysięcy ludzi; spodziewają się zaś, że po żniwach, 
gdy istotnie Auglia zacznie zwiedzać Wystawę, 
liczba zwiedzających dojdzie dzienaie do 90,000. 

Białogrodzie jeszcze trwa zawieszenie 
broni, lecz gdy jedne wiadomości donoszą, że jest 
nadzieja pokojowego załatwienia sporu, drugie za- 
mieszczone w węgierskich i chorwackich dzieuni- 
kach twierdzą, iż książę Micbał oświadczył 
wprost konsulom, iż nie można myśleć o załatwie- 
niu tej sprawy, jeżeli Turcy nie ustąpią z 
kraju. es ministrów Garaszanin trwa jeszcze 
silniej w tem zdaniu, a wielkie ma wzięcie 
między Serbami, przekonanymi, że minister ten 
chce dążyć do wyzwolenia Serbii z pod zależności 
od Porty. Lecz czy te żądania zgodzą się z in- 
strakcyami jakie otrzymał nadzwyczajny komisarz 
toreeki, który właśnie w dniu wczorajszym miał 
przybyć do Belgrada?—wątpimy.—Potwierdziła się 
wiadomość, iż senat serbski, stósownie do swego 
postanowienia, powierzył władzę nieograniczoną 
z$. Michałowi na czas grożnego położenia rzeczy, 
a książę wydał odezwę do naroda ogłaszając, że 
„rzyjmuje od senatu dyktaturę i pochwala zupeł- 
aie postąpienie ludności, która wzięła się do orę- 
żą ma swoją obronę; wzywa dalej, aby każdy u- 
zędnik był na swem miejscu, iak również aby 
żaden Serb z kraju nie wychodził, inaczej uważa- 
ay będzie za zdrsjcę kraju. Nadszedł także z Kra- 
gujewacz do Białogrodn oddział regularnego woj- 
ską serbskiego z działami; lad uzbrojony stoi cią- 
gle na barykadach. Te ostatnie wiadomości bie- 
rzemy z Serbskiego Dnewnika, który także podaje 
opis początkowej walki i następnego bombardowa- 
uia. Opis ten powtórzymy. 

Z Czarnogóry nie ma żadnych do dziś dnia do- 
niesień od czasu ostatnich klęsk tureckich. Widać, 
że wódz turecki ujrzawszy, iż kłarmliwymi biale- 
tyny mie potrafi zakryć przed oczyma Europy 
slęsk poniesionych przez jego wojska, zamilkł zu- 
pełnie. Natomiast mamy protestacyę, jaką zaniósł 
do mocarstw europejskich książę Mikołaj, przeci- 
wko pogwałcenia granic Czarnogóry przez najazd 
turecki. 

a 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny, 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 24 czerwca. Wczoraj wielkie ilości zbo- 
ża zwieziono z Królestwa Polskiego na granicę. Po- 
kup był bardzo ożywiony na wszystkie artykuły i wie- 
le sprzedano na wywóz za granicę po wyższych ce- 
nach, tak pszenicy jak i żyta. Pszenicę płacono w o- 
góle po 35, 36, 37 złp., przednie ziarno z rękojmią 
wagi 172 fant. a po 38 do 39 złp. Żyto znacznie 
wyżćj, bo w ogóle 18, 19 a przednie ziarno 20, 21 złp. 
Jęczmień także więcój poszukiwany; lecz ceny niepo- 
szły w górę. W ogóle płacono po 14, 15 złp. a pię- 
kny biały do 16 złp. Na targu krakowskim dzisiaj rach 
dość ożywiony na wywóz, albowiem wielu kupców 
z Górnego Szląska przybyło kupować tu zboże i za- 
brali go znaczne partye. Żyto transito płacone po 22, 
22'/, za 162 f. w. a przednie ziarno po 23 do 237/, 
złp. Pszenica w ogóle 38, 39 za 172 fant., przednie 
ziarno 40 do 40%, złp. Pszenica czerwona także po- 
kup miała łatwy na wywóz; płacono za nią trochę 
wyżéj niż na przeszłych targach. Wogóle 9-75, 10 
złr. 8 przednie ziarno 1025 do 10:50 złr. za 172 
f. w. Żyto galicyjskie na sprzedaż tutejszą więcćj po- 
szukiwane i po 10 do 20 centów na korcu wyżój 
płacone. Jakoto żyto tutaj 6-40, 6'75 za ziarno gali- 
cyjskie, a piękne z Królestwa 7 złr. za 162 f. w. 


Targ ku końcowi trzymał się dobrze iceny nie zmie- 
niły się. 


Gazeta Polska z 17 t. m. donosi o jarmarku weł- 
iaaym w Warszawie co następuje: „Wczoraj t. j. 
w drugi dzień jarmarku wełnianego, podobnież jak i 
w pierwszy, Plac Zielony na którym targ się odbywa 
bardzo był ożywiony. Zjazd obywateli jest daży hotele 
wszystkie przepełnione. Ogółem wczoraj przeważono 
pudów 5,600 do których dodawszy wełnę przeważaną 
od początku wynoszącą pudów 8,000 wypada, iż ogó- 
łem przeważono tu 13,700 przeszło pudów. Do cyfry 
téj ostatniéj należy dodać jeszcze ilość przeważonćj 
wełny w składach bankowych przy ulicy Nowogrodz- 
kićj, a wynoszącą do wczoraj, do wieczora pud, 12,023 
fant. 21, czyli, że jest już przeważonćj wełay tak na 
3 wagach targowych jak i na wadze bankowćj pudów 
przeszło 25,600. W r. z. przez cały jarmark aż do 
ukończenia było 29,000 pudów. 

„Umów o sprzedaż dotąd nie wiele, z tego powo- 
eu wełnę składano w magazynach banku aż do cer 
żądanych lub na zaliczenia. Część składów bankowych 
ukończona, wełną jest zapełniona. Dowóz wełny trwa 
ciągle. Ceny dotąd o parę lab kilka talarów niższe od 
r. z. Kupcy zboża proponowali niektórym obywatelom 
na targ wełniany przybyłym, sprzedaże przyszłego 
zboża z odstawą grudniową o 3 do 4 mil. Za parę 
t. j. korzec żyta i korzec pszenicy dawali po złp. 53 
gr. 10 za korzec przenicy na odstawę wrześniową 
po złp. 86, za rzepaku korzec zimowego złp. 45.“ 


Przegląd Polityczny. 
Depesze telegraficzne. 


Berlin 23 czerwca wieczór. Wszystkie kroki 
wojskowe są dzisiaj odwołane. Ostatnia Berl. Allg. 
Zig i National Ztg wielce naganiają kroki przed 
sięwzięte przez Eiektora. Wszyscy członkowie no- 
wego ministerstwa w Kasselu są przeciwnikami 
Prus i konstytacyi z r. 1831, a zwolennikami da 
wnego systemu. Dehn jest szwagrem Abóego. Wc- 
dług listów z Kasselu panuje w tem mieście wiel 
kie wzburzenie. 

Kassel 23 czerwca. Wczoraj wieczór ogłoszo- 
¿ém ta zostało obwieszczenie Elektora z d. 21 b. w. 
względem przywrócenia konstytucyi z r. 1881 i u- 
stawy wyborczój z r. 1839. 

Turyn 22 czerwca. Na wczorajszem poBiędz:- 
nin Izby poselskiej Massari interpelował ministrów, 
czy prawdziwą jest pogłoska, jakoby rząd włoski 
miał brać udział w wyprawie do Meksyku. Prezes 
ministrów Ratazzi odpowiedział, iż rząd nigdy nie 
miał podobnego zamiaru i źe żadne w tym wzglę- 
dzie żądanie nigdy przez nikogo nie było mu 
przedstawione; gdyby zaś to się stało, postąpiłby 
zawsze zgodnie z dobrem i interesem kraju. i- 

Turyn 22 czerwca (przez Paryż). Zapewniają, 
iż Garibaldi dziś wieczór ma wsiąść ną okręt w Ge- 
nui, aby powrócić do Caprery. Król przyjmował 
deputacye Izby poselskiej, która mu wręczyła adres 
Izby, w odpowiedzi zaś pochwalał wyrażone w nim 
myśli i zachęcał do jedności. (Osnowę tego adresu 
podajemy wyżej w dosłownem tłomaczeniu. P. R. Cz) 

Zemuń (Semlin) 22 czerwca po południu. Za 
wieszenie broni w Białogrodzie zostało przedłużo- 
ne aż do dnia jutrzejszego, w którym ma przybyć 
komisarz Porty. Jest nadzieja spokojnego zała 
twienia sporu. 


Sprawa belgradzka głównie zwraca uwagę 
w Wiedniu. Dotąd wieści tylko krążą o stanowi- 
aku Austryi w obee Serbii. Oestr. Ztg utrzymuje, 
że książe Michał bardzo szorstko przyjął zastępcę 
jlaego konsula austryackiego, a beriińska Börsen 
Ztg donosi z Wiednia, że gabinet cesarski uczynił 
w Paryżu przedstawienie celem skłonienia Cese- 
rzą Napoleona do interwencyi dla zakcńczenia ru- 
chów słowiańskich w Tarcyj, do których i serb 
ski się liczy. Ponieważ jest ta Sprawa nagląca, 
przeto Austrya zapewniwszy Bię O zgodzie na ten 
krok rządu francuzkiego, przedsięweżmie go na 
tychmiest, a wśród niego dopiero chce wraz z Fran- 
cyą skłonić iane rządy do przychyjenia się. Do- 
niesienie to nie zgadzałoby się z tonem dziennika 
urzędowego Donau Ztg, który przed parą dniami 
bardzo oględuie o Serbii mówił, Wprawdzie od 
tego czasu zamilkł on zupełnie; z czego wnosić 
można, że jeszcze stanowisko gabinetu wiedeń- 
skiego w tej sprawie nie zdeklarowane, a przy- 
najmniej, że układy nieskończone. Zawsze milcze- 
nie to świadczy o braku stanowczego na tę lub 
ową stronę zdeklarowania się. 4 

W Kongresówce jest ciągle stan mieszany: obok 
ciągle trwającego stanu wojennego, ogłoszono trzy 
ważne reformy a teraz odbywają się iastalacye no- 
wych naczelników władz cywilnych. W dnia 21 
t. m. naczelnik rządu cywilnego marg. Wielopolski 
wprowadzał na posadę dyrektora wydziału prze- 
mysłu i kunsztów w komisyi spraw wewnętrznych 
p. Wacława Łuszczewskiego, stanowiąc go zara- 


zz. ZZ — 
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Kars papierów publicznych i pieniędzy. 


Kraków 24 Czerwca. „| zadają | płacą 

Banknoty polskie za 100 złr. now. - . złp] 568 | 3 

Rubie ary nowe ra mon. polską agio „ ; :09 107 

Talary pruskie za 150 zir. now. - . . . talar T93 783 

Srebro nowe . i è „ar, | 12 125 | 

Póhmperyały rosyjskie . - + + « » b 0 52 )0 36 

Nrpoleondory 20 fr. ` » a 26 |:0 )6 

Dukaty bolender:kie ważne . S 6 2|5P4 

7 austryackie d - all p 8106 2 

Listy zastawne galic. z kupon. na mon. kon. » 10 (65 7a 
z g n n (DA Wal. aust. p 2;— |82 — 

Obligacye indemn. z kuponami 4 n [72.23 [71 25 

Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup.  „ fS? 15 |82 _ 

Akcye kolei gal. bez kup. i bez dywidendy y 227 | 22 

Listy zastawne polskie z kuponami . . złp. | 10 | 983 

Wiedeń 24 Czerwca  (telegra!,) ` złr. ©. 

5%, Metaliki WJ 554 24 70 35 

5°% Pożyczka narodowa =  - . « - - 82 85 

Akcye banku narod. wiedeńs. 834 - 

n banku kredytowego 3:8-; —— 
Srebro. SO CORE RRC 137 80 
Londyn 10 fant. szter]. ` YZOT 1327 8! 
Dukat pojedynczy Bey: SĘ DAD 6 w 

Wiedeń 23 Czerwca. 
Pożyczka skarbowa. 

5%, Metaliki na wal, auśtr. . < 6 20 |66 10 

5%, Pożyczka narodowa . 82 60 (82 40 

5%, Metalisi na mon, konw. 10 30 |79 20 

5%, Oblig. indemniz. niższej Austryi 87 25 (66 75 

5°, 5 „ ' węgierskie . . 12 50 |71 75 

UA y s chorw. słow. ban. 3 — |12 60 

Ly APOS 8 galcyjskie o... 74 50 [71 — 

5% > 4 3 bukowińskie . [70 50 |69 34 

s% X á siedmiogrodzkie . . |i0 75 [70 2 

5%, Pozyczka nowa wenecka o ei 

Listy zastawne. 

5%, banku narod. 12 miesięczne . w |99 s 
% R b 6 letnie "4, 2514 
» " » 10 letnie 106% —|10: $0 
- m m lósowane w wal. austr. 90 " 6 

4%, Tow. kredyt. galicyjskie u 3 

Pożyczki tatoryjne. 

Losy poż. skarb. zr. 1860 Cafe 93 --| 92 86 
z i „ ZT. 1839 całe „ 4128 —|127 
» w) py © $r.-1854iha 4%, | 93 —|92 7 

Bilety rentowe Como . 808 - «w WA 110 |:8 8 

Losy zakładu kredytowego . 133 90:33 
» tryestskie na 4) , . » « « » » . 122 —.131 
„ żeglugi par. na Dunaju  . . « » » : 95 94. 
„ Księcia Esterhazego na 40 złr. . . . . — |97 
n Księcia Salm p 40 p . » . » [39 75 |39 25 
„ Księcia Palffy g 40 p . 25 |39 = 
» Księcia Clary sty "i +.137 — |36 75) 
„ Hr. St. Genois aE 3% „ |38 25 |38 — 
„ Miasta Budy g 40%, „ [37 50 |37 25 
„ Księcia Windischgratz, 20 „ „ [23 — |22 75 
„ Hr. Waldstein p 20 p rs » „ [25 25 [45 — 

Hr. Keglewicza a IĆ e X a. + IiE 26.186 — 

Akcye bankowe i przemysłowe. 

Akcye banku narod. sustr. « '- » » se » - 2 - 830 — 
„ zakładu kredytowego . . «: » ee . 7 40/216 2 
„ żeglugi parowej na Dunaju . . s... 436 — |436 — 
„ kolei północnćj Ces Ford. . . . . 2050 | 2048 
s 3 WAGOWEJ 7 a a oe 257 —|256 
s „ zachodniej Ces Elżb. =. . ... —| 56 
n s SFardabickiej - «'. vi 5» » — |126 5 
2 „ ;Nadcisańskiej . < . « s „+ «+. [147 — 
A „ Południowój —| 286 — 
a „ Galicyjskiej > A ACRE — |224 59 
Kursa zagraniczne (8 miesięczne). 

Amsterdam 100 zł. hol. ~ ìi . « |o 3} — = 

Augsburg 100 zł. nadreń. © . . s.. E 34] 07 90) 07 80 

e E © 02 7-- «da woj Saj- =j 

Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. . . . . f 3 fics — |167 90 

Genua 100 lirow piem. >. - . . 4 1 g 6; zza 

Hamburg 100 marków .. . . » » . . 9 3 | 95 50| 95 40, 

800 L Rp RAM JEDZ a3 + = 

Liworno 100 lirów . . > e... - . S 6j ; 

Londyn 10 -fantów. s « - « » aa: Ź 3 |128 101128 — | 

Paryż 100 franków AEG 3; | 50 80) 50 70 

Waluty. 
Cesarkie korony « e > » + « sesso 17 65 |17 60 
» pół korony — — 
5 dnkaty na wagę 6 12 | 6 10 
» „  obrączkowe 6 12 | 6 10 

Złoto al marco PROTEZA R 

Napoleoni RY NE 42:40 eh sk iWI 2 4 '0 23 [10 21 

Buwereny Ace 

Fryderyki ye. E a cosi gE aen ti 75 jti 70 

Luidory z Tr EENT KA ? > 


'2 951 3 92 
055 0 :3 
27  |-26.50 


Suwereny angielskie 

Imperyały rosyjskie . 

Srebro 
» kupony 

Talary związkowe 3 š 

Pruskie bilety kasowe. . - . « « « « + » + 

Z mmc w 


Lwów 21 Czorwcą ; 

Dukat holenderski . imera | ARTY 
„  austryacki. sa siie — je ks 
Półimperyał rosyjski x 
s 2170 wo e a sAŃ 
Talar pruski. T: PY 
Listy zastawne galic. bez kupon. wal. austr. . 
a W mon, korf: 


n » » n 
Oblig. cemn. bez kupon. 
Pożyczka narodowa bez kupon. 


Warszawa 23 Czerwos. 
Półimpetydły 17%. a 0 „ rubli 
Obligi skarbowe |. o « « E 21: g 

Jo ZŁE IZGĄSŃ. NŚ 
Listy zastawne III okresu rubli 
kupon 


Akcye kolei żelsznej warszawsko- wiedeńskiej 30 50 
EE ERĄ O PE, zi 
Wrooław 23 Czerwca, 

Banknoty austryackie w inon. nówćj . . . . 

Polskie bilety bankowe. . . 5 
» listy zastawne. . rS 5 i 
Poznańskie listy zastawne 4, : ys 
EE sę dat: 1 
Obligi kolei krak.-szlązk. 


Paryż 20 Czerwca 


Renta 3 % ni PD... 


Londyn 20 Czerwca 
Konsole. * r E 


meroa T Ae 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 


s Krakowa do Wiednia 7 rano; 3. 30 po południu do War- 
ssawy 8 ran^; 3 30 po południu — do Wrocłuwia 
8 rano — do Ostrawy (piźez' Bogumiń (Owe borg) 
do Prus) 8. rano — do Lwowa 10. 30 rino, 8. 30 
wieczór — do Rsesvowa 6. 15 rano; = do Wig- 
licski 11 rano. S.. 

z Wiednia do Krakowa 7. 15 rano; 8 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Granicy (o Sąaczakowy 6. 30 runo; 1). 27 przed poł.; 2. 15 
po południu. i 

t Swczakowy do Granicy 11. 
7. 56 wieczór. 

zo Lwowa do Krakowa 4 rano; 5. 10 wieczór. 

z Rsessowa do Krakowa 1. 40 po południu. 


Przychodzą: 

do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7. 45 wieczór — z Wro- 
cławia i Warszawy 9. 45 rano; 5. 27 wieczór — 
z Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 
27 wieczór — zo Lwowa 2. 54 po południu; 6. 15 
rano — z Reesvowa 7. 40 wieczór; — a Wieliczki 
6. 40 wieczór, 

do Raesvowa z Krakowa 11. 34 przed południem; do Lwowa 
9. 30 rano; 9, 15 wieczór. c R 


Przyjechali od 23 do 24 Czerwca 1862. 


HOTEL ROSYJSKI. Trzecińska Nikodema, Małachowska 
Walerya ob. z Złoczowa. Kucieńska Romanowa właś. dóbr, 
Derych ob. z Królestwa. Wodkiewięz Ludwik agron, z Prus. 

Wyjechali: Romanowski Emeryk'w?, dó:r'do Sławkowie. 
Kopyliow Adryan prof. do Wrocławis, Karger Wilhelm ck. 
major do Bącza. Hr. Wodzicki Wład., Wyznacki E. wł. dóbr 
do Królestwa. Baron Lipowski Adolf właś, dóbr do Huoisk. 
Hr. Lubieniecki Hipolit wł. dóbr, Bar. Buolowa żona ok. mi- 
nistra do Warszawy. 


W Drukarni „CZASU.* 


16 przed poł.; 2. 26 po poł. 


„|Rozenzwe'g, ob. z Królestwa; l.coni Apolinary. Dewonkowscy 


CZAS z Srody 25 Czerwca 18652. 


HOTEL DREZDEŃSKI. Stanisł.w Leszczyński, Wiacent; 
Habry.cki, Józef Puszozewski obyw, m | Warszawy. Ferdynard 
Rstomski. ob. z Lublina, Piotr Chej cki wł. dóbr m gubernii 
Kijowskiej. Leona Grsbiń.ka, Zofia Kras ńska, Jan Malisze- 
Wski ob. Bolestiw Podczaczyńtki prof. szkół * Warszawy. 
Aleksandra |Rożscka właś.rdóbr, Rozslix Branzidd | Zygmunt 


Niśćj podpisany ms zaszczyt zaviad mić szanownych Rodzi- 
ców i Opiekunów, iż otwiera z dniem 1 Września r. b. 
KONWYIKT MŁOBZAEZW uczęszczającej do szkół 
publicznych, która pobierać „będzie korepętycye szkoln”, kon- 
wersacya francuzkie ina żądanie ni mieckię — jakotćż i Jekcye 
w tych językach. — Podpisany starać się będzie, szczególnićj, 
aby wpływając na jéj nmysł'qobremi radami, mógł zasłużyć so- 
bie ną, zaufanie szenownych Rodziców i Opiekunów w kisju, 
w którym już lat 13 pracuje w zawodzie nauczycielskim. Za- 
pewnia przytem, że Żaden z powierzonych mu pensyorśrzy 
nie straci roku szkolnego, gdyż przy : piece ojcowskićj praco- 
wać nad nimi szczerze nie omieszka. 

Listy frankcwane przyjmuje przy ulicy Wiślnćj Nr. 179 
w KRAKOWIE, w domu Wgo Waligórskiego. 


(€44 5-14) Józef Dumaire, 


Nauczyciel języka fiancozkiego przy ck. gimnezyum. 


UWIADOMIENIE 
KĄPIELNE Z3 


iW Łazienkach górnych, 
pod L. 114/56; przy ulicy Biskupićj za Młynami 
górnymi w, Krakowie, 


wł. dóbr z Kielańowio. Jan Motzger Dr, z Tarsowa. 

Wyjechali: Leia i Apolinary Saw fatavacy wł. dóbr, Jan 
Metzger Dr. med. do Wicdnia. Stefan Tdaocki wł. dóbr, Lan- 
r Syp, Apolonia Swierzewsk*, Amelia Borkowska, Salo- 
mea Mostowska obyw. do Szczawnicy. Aniela Zawidzką do 
Wieda'a. Jan Maliszewski ob, do Królestwa. ` 
HOTEL POLLERA. Katązyna-Mejerhoffer obyw. u: 
z Jass. K. Alins ajent jev., A. Schroch wł. dóbr, O. Piische 
nad'eśn, z Desawy. Karol Jakubowski ivżynier z Mysłowic 
Macudziński, Józ=f Szujski wł. dóbr z Galicyj, Ełmund ko- 
mar ob z Rosyi. 

Wyiechałi: Msoudz'ński wł. cóbr do Galicyi. D Lothrin- 
ger kup, z. Jass. Michuł M; ozo wieki ob. do Galicyi. Wilhslm 
Fischer, Hermsnn Eger pryw. da Wrocławia. Ignacy; Gzafl 
Kup. do *Wiedaia, i s 


| 'Baseraty. 
Ogłoszenie , prz: dpłaty. 


„PRZYJACIEL. DOMOWY." 
Pismo zbiorowe dla wszystkich stanów, wychodzą- 
ce we Lwowie juź .rok, jedenasty, zawiera: Powieści i 
wspomnienia narodowej Żywaty sławnych ludzi;ćWiersze 
itd. Poezye, Opisy krajów: i okolic; Wiadomości i do- 
świadczenia gospodarskie, Przepisy „zachowania zdro- 
wia i leczenia różnych dolegliwosci; Opisanią* roslin 


brać moina w a+onamenci» p cerie tańszćj Kąpiele nietylko 
zwyczaj e, ale tóż: Siayczane, Mydlane, Potażowe, 

Lizne, Sodowe, Solne, «Słodowe, Natyskowe, Kie- 
dzenne itp., które ściśle we iłag tego wyg towane bẹ- 
ds, jak zsordynowarę zostaną przez doktorów co do 


krajowych pod, względem. ich „własności i. pożytku; w 
dąrzenia TĄ “kronika i. rozmaitości, z. wielu | "99% temperatur“, środków leczących itp. — Bliiszą 
rycihami w tekscie przediniQty objaśniająceni i doda- wiadomość powziąść można w Kancelaryi wspomnionyc!. 


Eazi: nek. (1:2-4-6) 


— a p ZN aaiae 


„BOSWKLELJI: ,* 


nowo odkryty Balsam do przywrócenia 
bujnego porostu włosów, 


tkiem Rzeczy Polskich obejmujące starożytności na- 
ródowe i wszelkie pamiątki dawnćj Polski, do. czego 
dodaje się z końcem, roku ozdobna litografia, jako-fre- 
mia (dotąd wyszło sześć takich premii Jay Sobieski 
pod Wiedniem, Chrzest Mieczysława I., Msza staro- 
polska, Bitwa Polaków ze Szwedami, Czarniecki pod 
Monasterżyskami i królowa Jadwiga pode Lwowem.) 
Przedpłata tego pisma wynosi z. przesyłką poczto- 
wą w kraju całorocznie: 4 złr. 20 kr., w. Księstwie 
Poznańskiem 3 tal. —, Prenunerujący otrzyma . zaraz 
odwrotną pocztą pierwsze półrocze Wwa komplecie z do- 
łączeniem dodatku Rzeczy polskich od. początku. ich 
wydawania w 36ciu, numerach łącznie z broszurą pod 
tytułem: „Systematyczny układ rozp rządzeń we .wzglę- 
ie myt drogowych, mostowych i. przewozowych ¡tak 
skatbowych jako też i prywatnych*, -. (887-1-3) 


przyrządzony , z. najprzedniejszych „wschodaio-indyjskich 
soków „roślinnych ;. jest. najpewniejszym i nieomylnym 
środkiem, do przywrócenia : pięknego i bujnego. parostu 
włosów, „oraz. do wskrzeszenia «porostu : «włosów, wą: 
„sów, brody. | 

«Na „zasadzie wielu. wypróbowanych doświadczeń 
oraz świade.tw lekarskich, «okazało “się, iż tenże Bal. 
sam nadzwyczajnie włosy orzeźwia, wypadaniu tychże 
zupełnie zapobiega, oraz. cebulki włosów w tak wyso- 
kim stopniu wzmacnia, iż nawet u starszych i pode- 
szłych osób, za najświetniejszy skutek zaręczyć można. 
Cena słoika'Balsamu „Boswellia“ 1 złr. 50 e. 


Główne Składy En gros i En,dężail na Galicyę: 

u pana Teofila Seiferta w KRAKOWIE, — i u, pa- 
nów Boczkowski 8 Schniirr we LWOWIE. | 
Skład Centralny w Wiedniu; | 
„Parfumerie „Maczuski Stadt, “Kärntnerstrassė 
Nr.. 1053.“ (441-10-12) | 


Dyrekcya Spółki 


w POZNANIU, 


podaje do wiadomości pp. Subskrybentów na jćj 
Akcye, którzy dotąd rozpisanćj pierwszćj, wpłaty 
nie” uskutecznili , iż ta "wpłata „po „dniu 1 Lipca 
R Ro z doliczeniem prowizyi 
zwło 


przyjmowaną. będzie. (885 2) 


przemysłu, która się nietylko opłaca, lecz jest oraz 
wet „dobry byt ustalić. 
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z polecenia król. pruskiego Mini- 
stęrstwa w Wydziale lekarskim roz- 
bierana, ma własność odmładniania ' 
skóry nadając jéj naturalną świe-” 
À Żość oczyszczeniem z wszelkich o- 

Tc A szpeceń'jakiemi są: piegi, plamy 
wątrobigne, ostudy, parchy, suche i wilgotne 
f liszaje, róża na nosie, z odmrożenia lub ostro- 
ści krwi, tudzież żółta powłoka skóry. 

Za skutek w 14 dniach ręczymy, a w razie 
, zawodu zwracamy kwotę zapłaconą. 


Cena flaszki całćj 2 złr. 60 kr w. a. 


POMADA 


pobudzająca wczesny porost brody 
wąsów. 

Chcąc mieć wczesny porost bro- 
dy lub wąsów bierze się cokolwiek 
pomady np. jak dwa ziarnka gro- 
# chù i naciera się zrana” rzeczone 
3 AS miejsca, a najdalój w 6 miesięcy 
ka RES g bujny je porost pokryje; środek 
AK ten bowiem jest tak skuteczny, ż6 
TAAK NB nawet 17 letni młodzieńcy niema- 
) jący jeszcze żadnego porostu przychodzą doń za 
pomocą tój pomady. 

Cena puszki 2 złr. 60 kr. w. a. 


Płyn Japoński 


w pudełkach o ? flasz- 
Pi kach za 5 złr. w. austr. 


i Ułaszkowce Nr. 125. 


ma zaszczyt zawiadomić, 


1  „. Rygskiego płótna konopnego, 


| 1  „ cienkiego płótna Rumburgskiego, 


tno prawdziwe brukselsk 


Najciensze p l 
złr. 


20. 22 do 24 


najcieńszćj jakości 


dobania, odpowiednio do twa- 
Nrzy, ż zupełnem farbującego 
) | | zadowoleniem; prócz tego po- 
4 UM AERA |ecamy: TESES 
Chiński srodek dowolnegae 
g nt włosów ` 


| | 20 sztuk 
| 
| 


cC, 3 złr, 4 do 7 złr. 


10,000 łokci bareżu niciane 
senia, tylko po 18 do 20 centów. 
Na szczególną uwagę zwraca się na; 


przeznaczonych pierwotnie na wystaw 
miast za 600 złr. — tylko 
Ułąszkowce N. 125. 


bez bólu lub uszkodzenia, na 
najdelikatniejszych nawet miej- 
scach, ató w'15 minutach, któ- 
rego tO sposobu używa czasem 
płeć piękna dó spędzenia śladów 
brody i wąsów, tudzież zarasta- 
à jących brwi lub gęstego zarostu 
ź  ciemienia. dg 

' Flaszka 2 złr. 10 kr. w ausir. 
Fabryka: Rothe i Spółka w Berlinie, główny ząś 
skład powyższych pięknideł znajduje się wyłącz- 
nie w handlu pód firmą: Æ. Śkirliński w Ryn- 
ku głównym w Krakowie. ` ` (884-1-) 


CNK DK) PK DK WOZEK TOD 


etere] + 


a. bar. | Stan ciep. 
w LB. par. 

rzez 
aum 


R; Kieranok 
podłag | powietrza 
Reaomara| względna i satężenię. wiątra. 


14 zachod, słąby . 
83 n n 
zachodni średni | 


4 
89? 


10 5 85 
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S-KONWIET MŁODZIEŻY 23 IE- 


Pewny zarobek poboczny 
dla Mężczyzn, dla Dam, idla młodych i starszych. 


Nasz Pryqcypał, profesor- Charlier zatrudnia się od kilku lat w swych wolaych godrinach, pewną gałęzią 
przyjemną rozrywką i prowadzona na większą stopę, może na- 


0 sztuk najcienszćj weby wielopolskićj przędzy ręcznćj, | które będą sprzedane za 


„, prawdziwćj weby brabanckićj i koronnćj 50 


jest 'najprzedniejszą kompo- A iy 

e zydyą dø brędkatzhł farbową- łokci 5/, szerokićj 
mia włosów, brody, wąsów i jak najcieńszćj weby batystowćj 
brwi według potrzeby i ūpo- $ do 90 złr. - 


Dlack. wojskowości, dla 
Najnowsza tak zwana „Tella Russia“, Q, 38 i 4ro-niciowa, 
kosztuje tylko 40, 50, 60, 70 do 80 centów. 


go na suknie damskie, 


l SZCZ l najcieńszy garnitur stołowy 
na 36 osób dla Jego c. k. Mości umyślnie wyrobiony i na 2 sztuki najcieńszego płótna we- B 
bowego po, 100 łokci, wyrobionego z Wjciepazych Inianych nici batystowych Belfasteckich, #9 
ẹ do Londynu, 

zą,350 zir. 


BG Godło „pod Szlązakiem. "ZR 


pogoda z chmur, 


downiczych młynów. 


Ogólnie:jako najlepsze uznane 


francuzkie Kamienie: 
«mł yńskie, 
w najlepszym gatunku, wszelkićj wielkości, po- 
leca pierwsza od więcćj. jak: 25 lat istniejąca naj- 
słyniój znana fabryka, — również 


jedwabne Pytle 


we wszelkich numerach, 38 i 32 ca szerokie, 
świeże z warsztatu tkackiego 
IF po znacznie zniżonych cenach, 
niemnićj angielskie Oskardy do obrabia- 
nia kamieri młyńskich .z.najlepszćj stali, zwanćj 
„stał srebrna“ 


karol Golldammer w Berlinie, 
pierwszy fabrykant francuskich kamieni młyńskich i Py- 
tlów. jedwabnych+w Niemczech, (8839-13) 

Neue Kónigstsrasse Nr. 46. 

Wszelkie” zamówienia przyjmuje Kantor 

PP. F. J. Kirchmayera i Syna 

w KRAKOWIE, 

gdzie także przejrzeć można wzory i cenniki Pytlów. 


SYROP CHRZANOWY Z JODEM 
przygotowany "przez PP, Grimault i Spółka 


aptekarzy w Paryżu, na ulicy Feuillade N. 7, 
posiada dowiedzioną wyższość nad 


TRANEM RYBIM. 


Według świadectw. wi:lu lekarzy ordynujących “Ww szpital:ch 
Paryzkich, świadectw zamieszćzonych w: metodzie użycia tego 
leksrstwa, jak równ'eż na zasadzie licznych pochwał kilkuna- 
stu Akademij saedycznych, syrop ten nierównie pomyśl- 
niejsze sprawia skutki w tych słabościach, gdzie zażywanie 
Tranu rybiego dotąd pr/episywano: Leczy on słabości pier- 
siowe, szkrofuły, lymfatyzm „bladość cery, rozmiękłość ciała, £- 
petyt jrzyw'sca, czyści krew i odnawia cały organizm człowie- 
ka; jednem słowem jest on najsilniejszym za wszystkich śro- 
dków. krew oczyszczających, jakie do dziś odkryte zostały. Nie 
ntrudza on żołądka, jak jodan p>tasium, lub jodan żelaza, ale 
nadewszystko nieocenionym jest dla dzieci skrofulicznych i'cier- 
piących na gruczoły. Słynny doktor Cazenave, ordynvjący 
w szpitalu św. Ludwika w Paryżu, zaleca to lekarstwo szcze- 
gólnićj w cierpieniach skórnych łącznie z pigułkami noszącemi 
jego nazwisko. 

Znajduje się u PP. Mrogowskiego, ulica Podwale Nr. 482 
w Warszawie, — Mołędsińskiego „pod Barawkiem* w Krako- 
wie, — Tomanka we Lwowie. (603-4-24) 


NAUCZYCIEL, 

Kawaler w średnim wieku, (754-2-3) 
znany z gruntownego: udzielania mauk języków polskiego, nie- 
mieckiego i fianeuzkiego, oraz zesad „musyki na: fortepianie, 
niemnićj nauk Jeografii, Historyi, Rachurków i Kaligrafii, po- 
szukuje miejscą od; wakacyi na wsi. — Bliższa wiadomość do 
3go Lipca rb. pod adresą: ME, WW. przez Tarnów w Dąbro- 
wie; po 3m Lipca zaś, pod tąż adresą, N. 1,127 w Tarnopolu. 


(889-1-3) 


Jesteśmy w możności wskazać dokładny sposób poboczngo zatrudnienia, które się da prowadzić prawie jak 
z.bawka, przy każdem innem zajęciu, tak .w mieście jak ji na wsi wygodnia i z wszelką łatwością i może udzie- 
lié roczny .przychód -5 do 600 złr. — za nadesłaniem kwoty 3 złr. w. a. za koszta korespond:ncyi i inseratów. 
„Bióro wydawnictwa Charliera („Charlier'sche Werlagsbureau,) Bockenheim bei Frankfurt am Main, 


3 


Ułaszkowce Nr. 125. | 


Ogloszenie, 


jj Komisya stowarzyszenia tkaczy w górach karkonoskick, $i 
| że tylko przez 10 dni | 
podczas jarmarku w Ułaszkowcąach pod Nr. 125 „pod Szlązakiem* fp 
sprzedawać będzie pozostałość po tkaczu lnianych wyrobów S. w Zuchmantl 
w ek. Szlązku, znacznie niżćj cen przez sądową komisyę oznaczonych: 
Pozostałość ta składa się: 
z 460 sztuk prawdziwych rumburskich i szlązkich płócien przędzy ręcznej, 
ze 420 tuzinów najcieńszych płóciennych chustek do nosa, z 260 sztuk cie- 
niutkich czynowatych dubeltowych nakryć stołowych adamaszkowych na 6, 
12 i 24 osób. 
[| Ustanowione ceny stałe: 
M sztuka szlązkiego płótna skórkowefo, cena szacunkowa 10 zir. % centów, 
| kosztuje tylko 7 złr. 25. cent. w. a. 
cena 


kosztuje tylko 7 złr. 60 c. 
1  „  bielonego sżarego płótna Wiksztedzkiego 


"tylko za 8 złr., 10 złr. do 12 złr. 


cena szacunkowa 16 
kosztuje tylko 9 złr. 50 c. 


ie czysto lniane na 12 koszul, cena szacunkowa 18, 


szacunkowa 12 złr. 


połowę ceny szacunkowej t. j, 
za zir. 24, — 38, 
40 do 60 złr. 


bielonćj na trawnikach, tylko po 30, 40, 


, , 


260 pół tużinów białych i batystiowych chustek do nosa, 


MME tylko po 1 złr. 40 c., 1 złr. 80 c.,-2 złr,, 2 złe. 50 


. urzędników i prywatnych. 
wiedenski i 


najnowszego i najgustowniejszego de- 


adamaszkowy double croisć 


które razem będą do sprzedania za- 


Ułaszkowce N. 125. 
(878-3) | 


1 WOCZAPENARSKNE 


| _ SPOSTRZEŻENIA, METEOROLOGICZNE. 
A had p poj 
PIJ 


Zmiana ciepła 
w ciągu dzia 
=- - — = 


od | do 


Zjawiska 
napowietrzne 


chmarno 
po + LK) +14 8 


Dla panów Posiadaczy młynów i Bu- POLKA: 


_|w Zastawcach w obw. Brzeżańskim. — 


ztałcona, 


będąca już od lat kilku w zawodzie Nauczycielki, 
Życzy sobie zhalesć miejsce tauow ćj.— Bliższa 
wiadomość pod lit. K. ©. w Drukarni „CZASU“ w Kra- 
kowie. (845-1-2) 


żniw 


| |: Boe i Opiekunowie życzący sobie czy to przes 


Wa kacye ulokować dzieci do przygotowania ich do szkół 
publicznych w Krakosie, czyli też oddać ich do takowych 
z początkiem Września i Paźdsiernika zwykle rozpoczyna- 
jicych się, — zgłosić się zechcą do księgarni Wgo dz echa, 
gdzie bliższą wiadomość powziąć będą mogli. (840-2-4) 


W.kamienicy pod L. 438 przy małym Rynku są 
4 Pokoje przydatne na Sklep 


do wynajęcia. 
SB Bliższa wiadomość u właściciela na pierwszóm pię- 


trze tamże. (844- '-3) 
Dobra do sprzedania ! 
siwej (848 1-3) 


Dąbrowa z Klimkówką 


na trakcie z Tarnowa do Sącza, pół mili 
od Sącza odległe, nad spławną rzeką Du- 
najcem, 'w pięknem położeniu, 
ma morgów ziemi około 363 w uajlepszój plobie, lasu buko- 
wego morgów przeszło 283, Propinacyg, Gorzolnię z maszy- 
ną, Browar piwny, wszystko w dobrym stanie, Dom mieszkal- 
ny i resztę bu'ynków w stanie nie złym. — Wieś Giołab- 
bowice, osobny Korpus tabularny, ówieró mili od N. Bą- 
cza, przy gościńcn kommercyaloym, ma grentu ziemi mor- 
gów przeszło 1'0 w najlepszćj glebie, Propiaacyg w 2 mu- 
rowanych karczmach, pomieszkanie i budynki gospodarcze 
w stanie nie złym. Nabywca może się zgłosić do BRNIKA 

pod adresą: A. NE. poczta ost. Tarnów, Dzbrowa. 


- Ogłoszenie licytacyi. 


[Nr. 9959] Magistrat król. głównego miasta Krako- 
wa podaje do powszechnćj wiadomości, iż celem wy- 
puszczenia w dzierżawę dwóch sklepów Świeżo urzą- 
dzonych w ratuszu Kazimierskim, na czas od 1 Lipca 
1862, do 30 Czerwca 1865, odbędzie się w dniu 30 
Czerwca 1862, w gmachu Magistratu, w biórze II. De- 
partamentu, o godzinie 10 przed. południem publiczna 
licytacya. 


Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwo- 


cie złr. 120 w. a. rocznego czynszu z każdego skle- 
pu z osobna. 

Wadyum wynosi 30 złr. w. a. — Deklaracye pi- 
semne będą aż do rozpoczęcia licytacyi głośnćj przyj- 
mowane, w biórze II. Departamentu Magistratu. 


Kraków dnia 16 Czerwca 1862. (874-2-3) 


Zawiadomienie. 


Zostawszy ze służby rządowćj uwolniony, mogę 
się teraz powierzonym mi interesom krajowego To- 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń od ognia w Kra- 
kowie zupełnie oddać i dla tego oznajmiam, że w usku- 
teeznieniu planów, rozmiarów i obliczeń wartości bu- 
dynków assekurować się mających, chętnie i bezpła- 
tnie przysługę moją- na miejscu, na wezwanie tych 
szanownych obywateli obwodu Sądeckiego ofiarować 
mogę, którym liczne zatrudnienia i zajęcia innostronne 
uskutecznić to tamowały. (8*5-1-3) 

Nowy Sącz dnia 26 Maja 1862. 
M Sebald Freund, 


Ajent Krakowski T j 
Eon ie Aoa 

s w średnim wieku, posiadająca dobrze ję- 
Osoba zyk franeuzki i niemiecki, życzy się u- 
mieście w porządnym domu, za nauczycielkę do po- 
czątków albo do .konwersacyi. Bliższa wiadomość Nr. 


189, w domu Wgo Bartmańskiego, ulica Gołębia 
na dole. (824-3) 


SKŁAD 
FUTER i CZAPEK 


Antoniego Jachimskiego 
W CRARO WAM, 


przy ulicy Grodzkićj pod L. 61. 

Pewróciwszy z jarmarku ż Lipska, zeopatrzyłem swój 
Skład znacztym zapasem rozmaitych Towarów kuśnier- 
skich w najlepszym gatunku, tudzież doborem Czapek 
w różnych fasonach według najświ: ższych mód paryzkich 
i zagranicznych, oprócz Czapek polski-h własnego wyrobu. 

Przyjmuję także nietylko wszelkie zamówienia z fu- 
ter (amerykańskich i i:nych), tudzież czepek, które w naj- 
krótszym 'oznaczońym terminie uskuteczniaw, lecz także 
polecam w swym Śkładzie gótowe futra męzkie i 
damskie po najumiarkowańszych cenach, jako to: Pła- 
szcze, Szuby, Algiery, Salopy i t. d. 

Zwraca się przyt m uwagę szanownój Publiczności jak wa- 
żną jest rzeczą 

przechowanie Futer w porze letnićj 

bez uszkodzenia, 

przeto dla dogodzenia życzeniom wielu osób, podejmuję się 
przechowania tychże; ze wszech miar jest to dogodnićj, albowiem 
wszelka naprawa w porze lctoićj starannićj wykonaną być mo- 
że, tak iż każden pozostawiwszy przez lato futro do przecho- 
wania I naprawy, tikowe odnowione zupełnie w stosownym 
czasie odbierze. 

Polscając się szanownćj Publiczności, spodziewam się, iż 
wyborowym towarem, mierną ceną, oras rsetelnością w do- 
stawie zusłużę sobie na jéj względy. 

(773-4) Antoni Jachimski. 


S Aae e a 


Piwna i niezawodna 


Trucizna na Szczury: 


wyszezegolniona przywilejem Jego Č. k. 
Mości Cesarza Austryi; 
do wygubienia Szczurów. Myszy polnych i domowych 
i Kretów. 
Cena jednego słoika 1 złr. w. a, 
Prawdziwą utrzymują: 
w KRAKOWIE p. M. Jawornioki, 
we Lwowie p. 4. Berliner aptek. i p. Tskcierski, — 
w Oświęcimie p. N. Dołkowski. 
Główny Skład: w aptece „pod Orłem* w Kor- 


(179-4) 


450 sztuk owiec 


nadliczbowych, rasy szjąchetnój, z których wełnę tego roku 
t” złr. w. a, łągznie z ilo: sprzedano, Ey == 
Diisi wind 
wziąść można u właściciela w Zastawcach poczta eorodzzę 
169-5-6 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


